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W Karacz! i innych miastach Pakistanu dochodzi do demonstracji anty­
rządowych w związku z aresztowaniem czołowej działaczki opozycyjnej
Benazir Bhutto. O sytuacji w Pakistanie piszemy szerzej na str. 2. CAF
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Z pomocq dzieciom upośledzonym

Tragediai ragedia
gil. w Kamerunie

Wielki koncert

operowy „Monaru44
Młodzieżowy Ruch na Rzecz

Przeciwdziałania Narkomanii
„Monar” organizuje Wielki Kon­
cert Operowy Czystych Serc.
Koncert ten, z którego całkowi­
ty dochód (wszyscy wykonawcy
występują społecznie) przeznaczo­
ny jest na Zakład dla dzieci
głęboko upośledzonych w Fiszo-
rze koło Wyszkowa odbędzie się
w Sali Kongresowej Pałacu Kul­
tury i Nauki w Warszawie dnia
14 grudnia 1986 roku o godzinie
19.

Wśród wykonawców, obok naj-

Po pożarze
w Domu
Słowa Polskiego

W warszawskich Zakładach
Graficznych Dom Słowa Polskie­
go, których część padła w nocy z

23 na 24 bm. pastwą pożaru, mi­
mo strat i przeszkód trwa nor­
malna praca. Terminowo druko­
wane są gazety i czasopisma, m.

in. na I zmianie w poniedziałek
drukowano najnowsze wydanie
„Świata Młodych”. O godz. 12.00
25 bm. ostatnie sekcje stołecznej
straży pożarnej opuściły miejsce
pogorzeliska, nad którym pieczę
przejęła zakładowa straż pożarna.

Jak stwierdził w rozmowie z

dziennikarzem PAP dyrektor na­
czelny DSP B. Kukliński, czytel­
nicy nie odczują braku prasy,
która drukowana jest w tych za­
kładach. Możliwe to będzie dzię­
ki pomocy udzielanej przez inne
stołeczne drukarnie. W spalonej
części DSP — jest to ok. jedna
dziesiąta część zabudowy — mie­
ścił się wydział fotoskładu. Jego
zadania część załogi czasowo Wy­
konywać będzie w innych dru­
karniach Warszawy. Niezależnie
od tego w DSP rozpoczęto adap­
tację innego pomieszczenia na

zorganizowanie fo+osk’adu
miejscu.

iuiiiitMimiiiiimuiaiiiiiiiniiiiiiiChleb
ze słonecznego pieca

MOSKWA (PAP). Grupa nau­
kowców i inżynierów kijowskie­
go Instytutu Technologicznego
Przemysłu Spożywczego degusto­
wała ostatnio „słoneczny chleb”.
Po raz pierwszy w ZSRR wy­
pieczono aromatyczny bochen w

piecu słonecznym. Budowa pieca
jest stosunkowo prosta. Paraboli-

’

czne zwierciadło o średnicy me­
tra, skupia promienie słoneczne
na formie z .ciastem. Zewnętrzna
powierzchnia formy jest zaczer­
niona w celu zwiększenia zdol­
ności pochłaniającej. Pokrywa ma

otwory dla umożliwienia swobod­
nego ulatniania się pary wodnej.
Ważną sprawą było właściwe do­
branie materiału formy, by cie­
pło rozchodziło się równomier­
nie. Materiałem takim okazało
się aluminum. W piecu słonecz­
nym wypiekano nie tylko chleb,
lecz również keksy. Czas wypie­
ku keksów wynosił 16-18 minut,
chleba 20-22 minuty.

Pracowita

noc strażaków
Tej nocy kilkakrotnie interwenio­

wała straż pożarna. Największy pożar
wydarzył się w Siedliskach w rejo­
nie Proszowic. Spłonęła stodoła ze
zbiorami i drobnym sprzętem rolni­
czym. Straty oszacowano wstępnie na

ok. półtora miliona złotych. Również
w Moniowicach spaliła sie stodoła.
Przyczyny tych pożarów bada komi­
sja.

Natomiast w pozostałych przypad-
kaci — pożar garażu, gdzie spłonęła
wersalka z pościelą, pożar lepiku na

budowie przy ul. Dzierżyńskiego —

co można stwierdzić od razu, przy­
czyną była ludzka nieostrożność i lek­
komyślność. (0

większych sław polskiej sceny
operowej (Zdzisława Douai, An­
drzej Hiolski, Paulos Raptis i
wielu, wielu innych) wystąpią

'również przedstawiciele najmłod­
szego pokolenia śpiewaków —

tegoroczni absolwenci wydziału
wokalno-aktorskiego warszawskiej
Akademii Muzycznej, uczniowie
docent Kazimiery Goławskiej:
laureatka I nagrody w konkursie
śpiewaczym im. Beniamino Gigli
Kinga Mitrowska oraz wspania­
ły Grzegorz Bajer.

Pierwszy raz od wielu lat zgo­
dzili się wystąpić publicznie Ma­
ria Fołtyn, Bogna Sokorska i
Bernard Ładysz, którzy przypo­
mną swoje rewelacyjne interpre­
tacje niektórych arii operowych.
Sponsorami koncertu są PLL
LOT, Hotel Forum oraz firmy
Hastę i Dekor. W kuluarach na­
być będzie można płyty z auto­
grafem wykonawców. 14 grudnia
UPT Warszawa Pałac Kultury
i Nauki stosować będzie specjal­
ny, wydany z okazji koncertu,
datownik pocztowy.

Bilety na koncert do nabycia
od 1 października w kasach
SPATiF-u.
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To nie migawka znad Balatonu

tak odpoczywa się również w Kry­
spinowie koło Krakowa.

CAF — M. Sochor
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O czym marzy
dziewczyna..

MOSKWA (PAP). Wysokie wa­
lory moralne wymieniały jako
konieczną cechę swego przyszłe­
go męża studentki ostatniego ro­
ku Instytutu Pedagogicznego w

Brześciu. Stanowisko takie zaję­
ło 89 proc, studentek, objętych a-

nonimowym sondażem.

Z odpowiedzi, które podsumo­
wał w najnowszym numerze ty­
godnik „Niediela” wynika, że

wszystkie dziewczyny, po założe­
niu rodziny, pragną zostać mat­
kami. Jednakże 63 proc ankieto­
wanych zamierza mieć tylko jed­
no dziecko i tylko 37 proc. —

dwoje. W żadnej odpowiedzi nie
ma mowy o rodzinie wielodziet­
nej.

Zawód przyszłego męża a na­
wet zarobek, praktycznie nie in­
teresują przedstawicielek płci
pięknej Tylko 3 proc, uczestni­
czek sondażu wymieniło pożąda­
ną specjalność przyszłego męża
(najczęściej wymieniano nauczy­
ciela, lekarza, niżyniera) j tylko
2 proc jego wysokie zarobki. Zde­
cydowana większość studentek o-

świadczyła że .wyjdzie za mąt
tylko za tego, kogo, „naprawdę
pokochają i to ńa całe życie”..

Kraków, wtorek 26 sierpnia 1986 r.

W WIEDNIU, w siedzibie Mię­
dzynarodowej Agencji Energii
Atomowej (MAEA) rozpoczęła
się 5-dniowa narada ekspertów
z krajów członkowskich agencji
na temat bezpieczeństwa rozwo­
ju energetyki jądrowej. Uczest­
niczy w niej około 500 specjali­
stów, reprezentujących ponad 50
państw oraz 20 organizacji kra­
jowych i międzynarodowych.

DLA ZWIĄZKU Radzieckiego
nie ma problemu kontroli prze­
strzegania zakazu doświadczeń z

bronią jądrową. Świadczy o tym
chociażby wspólna radziecko-
amerykańska eksperymentalna
kontrola prowadzona przez nau­
kowców z obu krajów w rejo­
nie Semipałatyńska. Rząd amery-

kański do tej pory nie wykazał
gotowości do równoległego prze?
prowadzenia podobnego ekspery­
mentu na terytorium USA —

stwierdził pierwszy wicemini­
ster spraw zagranicznych ZSRR.
Julij Woroncow na zorganizo­
wanej w poniedziałek w Mo­
skwie konferencji prasowej dla
dziennikarzy radzieckich i
granicznych.

W MOSKWIE odbyły się
mowy przewodniczących

za-

roz-

cen-

tralnyeh organów planowania
Polski i Związku Radzieckiego
— wicepremierów — Manfreda
Gorywody i Nikołaja Tałyz,ina.
Omówiono i oceniono rozwój
współpracy gospodarczej miedzy
obu krajami, podkreślając po­
myślną realizację w roku 1986
ustaleń podjętych w ramach
koordynacji planów pięcioletnich
na lata 1986—90 na podstawie
długofalowego programu polsko-
radzieckiej współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej do

Pierwsi szczęśliwcy odebrali
samochody w tegorocznej edycji
„Błękitnej”. Magazyn opuściły:
„łada 1500” wygrana przez Eu­
geniusza Łabowicza z Piwnicz­
nej, dwie „skody”, jedna trafiła
do Henryka Młota zamieszkałego
w Niedźwiedzicach (woj. wał­
brzyskie), druga do Stanisława
Gładysza z Lublina oraz „tra­
bant”, po którego odbiór zgłosili
się Urszula i Mieczysław Do­
mańscy z Krakowa. Rolnikowi.
Wiesławowi Buhajowi z Kosarze-
wa-Stróży (woj. lubelskie) wrę­
czono dokumenty upoważniające
do odbioru wygranego ciągnika.

Na zdj.: dyrektor loterii Kazi­
mierz Spólnicki gratuluje wygra­
nej Eugeniuszowi Łabowiczowi z

Piwnicznej.
CAF — Sł. Wojno

Z prac Prezydium Rządu

Przed nowym
rokiem szkolnym

25 bm. obradowało Prezydium
Rządu. Zapoznało się że stanem

przygotowań do rozpoczęcia roku
szkolnego 1986/87. Omówiono w

tym zakresie realizację zadań i
wniosków określonych przez Biu­
ro Polityczne KC PZPR. W po­
siedzeniu uczestniczyli wojewoda
krośnieński i prezydent m. Kra­
kowa.

W szkolnictwie ponadpodsta­
wowym rozpocznie się wdrażanie
zmian programowych, które zo­
stały przygotowane przy ścisłym

IYwkrai

Wczoraj I sekretarz KK PZPR
Józef Gajewicz przyjął przeby­
wającego w Krakowie ambasado­
ra Zjednoczonego Królestwa
Wielkiej Brytanii Briana Leona
Bardera. W trakcie spotkania
gość zapoznał się z głównymi
problemami rozwoju Krakowa o-

raz jego znaczeniem w życiu go­
spodarczym naukowym i kultu­
ralnym naszego kraju.

Gość spotkał się także z pre­
zydentem Tadeuszem Salwą,
przewodniczącym KR PRON Ry­
szardem Zielińskim i odwiedził
UJ.

Allen Ginsberg
przyjeżdża do Krakowa!

W przyszłym tygodniu przy­
jeżdża do Krakowa najbardziej
znany u nas poeta amerykański
ALLEN GINSBERG. Jest to pry­
watna wizyta, niemniej wystąpi
z dwoma recitalami w Teatrze
STU, który jak pamiętamy pre­
zentował krakowskiej publiczno­
ści jego utwory. Będzie to druga
wizyta Ginsberga w Polsce. Pier-

(Dokończenie na str. 2)

Efektowny
PROTEKTOR

w kinie „Kijów”
tylko do końca sierpnia!

Od 1 września
dwa inne przeboje

amerykańskie:
komedia przygodowa

POWROT
DO PRZYSZŁOŚCI

o godz. 17

i znakomity film o gangsterach,
miłości i kabarecie

COTTON CLUB

• godz. 19.30

Przedsprzedaż biletów
w „Filmotechnice”

K-78241

ALGIER (PAP). Do wielkiej
tragedii doszło w piątek w poło­
żonym nad Zatoką Gwinejską. w

Afryce Środkowej, Kamerunie. W

rejonie jeziora Nios, w pobliżu o-

ady Wum, w departamencie Men-
tchum położonym w północno-
wschodniej części kraju, w wy­
niku ruchów tektonicznych, z

głębin wód jeziora wydostał się
silnie trujący gaz, którego ofiarą
padlo przynajmniej — według
wstępnych szacunków — dwa ty­
siące osób.

Region ten położony w prowin­
cji, której stolicą jest Bamenda,
został ogłoszony przez prezyden­
ta Kamerunu, Paula Biyę, strefą

elementy
i ksztalto-

środowiska,
wybrane za-

i psyeholo-

współudziale środowiska nauczy­
cielskiego. Młodzież poznawać
będzie następujące nowe .przed­
mioty i tematy: propedeutyka
wiedzy ekonomicznej, wiedzy o

prawie, propedeutyka filozofii,
problemy współczesne cywilizacji,
informacja naukowa,
informatyki, ochrona
wanie naturalnego
religioznawstwo oraz

gadnienia pedagogiki
gii.

Inaugurowany 1 września nowy
rok oświatowy przebiegać będzie
pod znakiem lepszej organizacji
pracy placówek oświatowych. O-
pracowano sztywne terminy za­
jęć szkolnych. Sprzyjać to będzie
eliminowaniu tzw. „odpracowań”,
które odbywają się kosztem zwię­
kszonego obciążania uczniów, a

w „wygospodarowanym” czasie,
wolnym uczniowie pozostaja be?
właściwej opieki. Obowiązywać
budzie zasada, ż.e w soboty, w

które pracują uspołecznione za­
kłady pracy, szkoły będą, prowa­
dziły: zajęcia dydaktyczne.

Prezydium Rządu zaakceptowa­
ło propozycje resortu oświaty i
wychowania przeprowadzenia, w

całym środowisku nauczycielskim
konsultacji projektów regulami­
nu przyznawania nagród, statusu

dyrektora szkoły, regulaminu ra­
dy pedagogicznej, promowa­
nia nowatorstwa pedagogicznego.
Zmiany te powinny służyć m. in.
poprawie sytuacji kadrowej w o-

świaćie. Zalecono także dokona­
nie oceny realizacji rządowego
programu rozwoju bazv material­
nej oświaty i wychowania.

1
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju niżu z re­
jonu Morza Północnego. Za­
chmurzenie małe i umiar­
kowane, wzrastające do du­
żego. aż do wystąpienia o-

padów deszczu. Teras. min.
nocą 10, maks, dniem 21 st C.

W akrobacjach samolotowych
sytuacja, w której pilot obraca
samolot dookoła własnej osi i
siedzi za sterami maszyny gło­
wą w dół nie jest czymś wyjąt­
kowym i występuje w kilku e-

wolucjach powietrznych. Tę, mi­
mo wszystko nietypową, niewy­
godną i wymagającą na dłuższą
metę żelaznego organizmu po­
zycję, uczynił regułą amerykań­
ski pilot sportowy Craig Hos-
king, który znudzony monotonią
tradycyjnego latania wynalazł
sobie taki właśnie sposób de­
monstrowania swych umiejętno­
ści pilotażu. A są one bardzo
wysokie Hosking wykonuje licz­
ne akrobacje ze zdumiewająco,
precyzją stanowiąc główną atrak­
cję i gwóźdź programu amery­
kańskiego powietrznego show
Jego popisowym i szczególnie
podziwianym numerem jest start
i lądowanie wykonywane rów­
nież w ulubionej pozycji. W tym
celu na górnych płatach jego

klęski żywiołowej. Sam prezydent
przybył do stolicy prowincji w

niedzielę, aby kierować pracami
specjalnej komisji powołanej do
organizowania akcji pomocy. A-
kcję ratowniczą paraliżuje brak
specjalistycznego sprzętu ochrony
przeciwgazowej.

Podobne skutki w tym regionie,
jak przypominają agencje praso­
we, miała aktywność wulkaniczna
odnotowana przed dwoma laty,
15 sierpnia 1984 r. wydostający
się spod ziemi gaz uśmiercił wów­
czas 35 osób.

Specjaliści są zdania, że emisji
trującego gazu nie można prze­
widzieć, co uniemożliwia zasto­
sowanie w odpowiednim czasie
środków prewencyjnych. Według
riiektórych ocen, wydzielającym
się gazem miał być siarkowodór

(Dokończenie na str. 2)

• W 1346 r. w bitwie pod Cre-
cy w północnej Francji po raz

pierwszy w historii wojen uży­
to artylerii Stoczona w czasie
wojny stuletniej bitwa zakończy­
ła się zwycięstwem Anglików.

• W 1845r.wwieku 70lat
zmarł Philippe Girard, mechanik
i wynalazca francuski, twórca
metody przędzenia lnu na mo­
kro, jeden z organizatorów prze­
mysłu włókienniczego w Polsce.
Od iego nazwiska miejscowość
Guzów nazwano Żyrardowem.

Było to 26 sśerpnia
• W 1910 r. w Kopenhadze o-

bradowała II międzynarodowa
konferencja kobiet — socjalistek,
na której postanowiono corocz­
nie obchodzić 8 marca jako Mię­
dzynarodowy Dzień Kobiet.

• W 1966 r, w Namibii, oku.
powahej przez wojska RPA wy­
buchło powstanie antykolonial-
ne Rocznica rozpoczęcia walk o

niepodległość obchodzona jest, co­
rocznie jako międzynarodowy
dzień solidarności z walka naro­
du Namibii

• W 1977 r. parlament Que-
becu uchwalił ustawę uznającą
francuski za główny jeżyk tej
prowincji kanadyjskiej, (wd)

(Ł Muzyka
w w starym

Krakowie
DZIŚ, 26 sierpnia, godz. 19.30,

sala Fiharmonii, uŁ Zwierzyniec-5
ka1— .wystąp: wybitny szwaj­
carski pianista Christian Favre,
uczeń takich mistrzów fortepianu,
jak: Stefan Askenaze. Guido
Agosti czy Karl Engel W pierw­
szej części koncertu wykona on

utwory Chopma i Liszta, w czę­
ści drugiej

'

towarzyszeniem Ca-
pelli Cracoviensis pod dyrekcją
Stanisława Gałońskiego — Wa­
riacje symfoniczne Cesara Franc-
ka.

JUTRO 27 sierpnia, środa,
godz. 19 30 — krużganki klaszto­
ru oo. Franciszkanów, pl. Wio­
sny Ludów 5 — recital skrzyp­
cowy Krzysztofa Jakowicza, któ­
ry wykona utwory Bacha, Ysa-

ye’a.

awionetki zainstalowano na spe­
cjalnej konstrukcji dodatkowe
podwozie. Startując, a zwłaszcza
lądując — co jest trudniejszym
elementem pilotażu — Uosking
osiągnął perfekcję, której poza­
zdrość ii mu może wielu do­
świadczonych pilotów. „Siada"
płynnie, miękko i elegancko bez
najmniejszych problemów. Kło­
poty zaczynają się dopiero w

momencie opuszczania maszyny.
W chwili odpięcia pasów, pilot
siedzący ..do góry nogami" wy-
padłby z samolotu W celu u-

możliwienia sobie wsiadania i
wysiadania bez korzystania Z
pomocy fotel w kabinie Kosking
wyposażył . w elektryczną windę
spuszczaiaca go aż do samej zie­
mi. gdzie bez większych

, mów wysportowany,
Craig oswobodzą się z
Na zdjęciu: Hosking
„normalnego" lotu.

proble-
27-letni
pasów,

podczas
(wd)

Fot. STERN
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W DOBIE restrykcji zachod­
nich, mających na celu osłabie­
nie rozwoju wspólnoty socjali­
stycznej, wszechstronna współ­
praca między krajami RWPG
staje się koniecznością nie tyl­
ko gospodarczą, ale i politycz­
ną. W Warszawie rozpoczęły się
wczoraj rozmowy nt. rozwoju
polsko-radzieckiej współpracy w

rolnictwie i gospodarce żywno­
ściowej. Nowe impulsy jej roz­
szerzania wynikają z rozmów
przeprowadzonych przez W. Ja­
ruzelskiego z M. Gorbaczowem.
Podczas 4-dniowego pobytu w

Polsce radziecka delegacja pod
przewodnictwem I zastępcy prze­
wodniczącego Rady Ministrów
ZSRR, przewodniczącego Pań­
stwowego Komitetu Rolno-Prze­
mysłowego ZSRR W. Murachow-
skiego odwiedzi gospodarstwa
rolne, zakłady przetwórstwa
spożywczego oraz placówki nau­
kowo-badawcze rolnictwa.

W POLSKICH Liniach Ocea­
nicznych w Gdańsku odbyła się
wczoraj uroczystość wręczenia
załodze drobnicowca m/s „Świę­
cie” .odznaczeń Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej
— Orderów Przyjaźni. Zostały
one przyznane polskim maryna­
rzom za uratowanie życia ryba­
kom koreańskim.

Lęk przed energetyką atomową jest nieuzasadniony

I

Promieniowanie
jest wszechobecne

Tragedia
w Kamerunie Pakistańskie niepokoje

Z KRAJU
70 ROCZNICĘ urodzin obcho­

dzi działacz ruchu ludowego
Wincenty Zydroń. 25 bm. jubi­
lat przyjął R. Malinowskiego i
członków sekretariatu NK ZSL.
R. Malinowski złożył jubilato­
wi podziękowanie za ofiarny
trud w pracy zawodowej, po­
gratulował bogatego dorobku w
działalności politycznej, udeko­
rował W. Zydronia Krzyżem
Komandorskim z Gwiazdą Orde­
ru Odrodzenia Polski, przyzna­
nym przez Radę Państwa.

PLENUM KW PZPR w Kiel­
cach przyjęło rezygnację Macie­
ja Lubczyńskiego z funkcji I se­
kretarza KW w związku z po­
wierzeniem mu przez II Plenum
KC funkcji kierownika Wydzia­
łu Społeczno-Zawodowego KC
PZPR. Na funkcję I sekretarza
KW PZPR w Kielcach wybrany
został -dotychczasowy sekretarz
KW — Jarosław Motyka.

Z MIĘDZYNARODOWEGO fe­
stiwalu w Edynburgu powrócił
wczoraj balet Teatru Wielkiego
w Warszawie. Zespół odniósł du­
ży sukces, a na ręce kierownic­
twa zespołu wpłynęły propozy­
cje kolejnych zagranicznych wy­
stępów nie tylko w krajach eu­
ropejskich.

W 95. ROCZNICĘ urodzin G.
Morcinka mieszkańcy Podbeski­
dzia oddali 25 bm. hołd pamię­
ci pisarza, piewcy codziennej
pracy i górniczego trudu.

W CIĄGU minionych 7 dni
milicja zanotowała w kraju 784
wypadki drogowe, w których
zginęły 64 osoby, a 978 zostało
rannych. Wśród śmiertelnych o-
fiar wypadków największą gru­
pę stanowią piesi.

W WIEKU 75 lat zmarł w

Warszawie prof. Witold Nowac­
ki, wybitny fizyk, były prezes
Polskiej Akademii Nauk, budo­
wniczy Polski Ludowej, członek
wielu zagranicznych akademii
nauk.

LONDYN (PAP). Przesadny lęk
przed energetyką atomową jest
nieuzasadniony — do takiego
wniosku doszedł publicysta bry­
tyjskiego tygodnika „The Obser-
ver”, Geofrey Lean. Ilość pro­
mieniowania, jaka przedostaje się
do otoczenia w trakcie normal­
nej eksploatacji siłowni atomo­
wych, stanowi bowiem zaledwie
ułamek łącznej dawki pochodzą­
cej z najrozmaitszych źródeł: na­
turalnych (zwykle dominują one

w bilansie) i sztucznych.
Świecące zegarki, to jedno z

najistotniejszych w życiu co­
dziennym źródeł sztucznego pro­
mieniowania. W skali światowej
pochodząca, od nich dawka czte­
rokrotnie przewyższa ilość pro­
mieniowania wydzielanego przez
elektrownie atomowe w trakcie
normalnej eksploatacji. Większość
tej dawki pochodzi od starych
zegarków, iluminowariyeh radem.
Zegarki obecnie '

produkowane
iluminowane są tryterri, lub pro-
metem 147, które wydzielają da­
leko mniejsze dawki.

Ale według jednego z rapor­
tów w 1982 r. w W. Brytanii by­
ło w użyciu jeszcze 800 tys. ze­
garków zawierających
sze Lean.

Koszulki palników
nych lamp gazowych
radioaktywny tor — to on wła-

I śnie powoduje ich żarzenie. Roz­
powszechnione w milionach sztuk
przeciwpożarowe wykrywacze dy­
mu zawierają ameryk 241 — je­
den z najbardziej trwałych izo­
topów. Izotopy promieniotwórcze
używane są także do inicjowania
zapalania się świetlówek. Zda-

rad — pi-

turystycz-
zawierają

dzące od wszystkich tych przed­
miotów są wyjątkowo niskie.

Kolorowe telewizory są źródłem
promieni x. Widzowie otrzymują
jedynie znikome ich dawki, szcze­
gólnie wtedy, gdy siedzą w od­
ległości ponad dwóch metrów od
odbiornika. Zdaniem specjalistów,
w trakcie podróży lotniczych pa­
sażerowie wchłaniają czterokrot­
nie większą dawkę niż ta, którą
wydzielają elektrownie atomowe
w trakcie normalnej pracy. Du­
żo więcej radioaktywności, niż
działalność tychże elektrowni,
wyzwala w skali .światowej spa­
lanie węgla.

Niemniej jednak, promieniowa­
nie ze wszystkich tych źródeł
jest nieznaczne w porównaniu z

dawkami otrzymywanymi w trak­
cie prześwietleń rentgenowskich,
które są kilka razy większe od
emisji pochodzących z elektrowni
atomowych. Nie można też zapo­
minać o ttym, że ilość wchłania­
nego przez nas promieniowania
sztucznego jest z reguły znacznie
mniejsza od tego, co w nie da­
jący się uniknąć sposób otrzymu­
jemy z naturalnych źródeł w

skorupie ziemskięj i przestrzeni
kosmicznej. I tak. wydzielany
przez złoża uranu promieniotwór­
czy gaz — radon występuje w

niektórych regionach w wodzie
mineralnej, a także w powietrzu,
wewnątrz budynków — stwierdza
publicysta tygodnika.

j niem fachowców, dawki uocho-

Grasuje oszust
W środę 20 bm. do I Komisa­

riatu MO zgłosiła się 79-letnia
staruszka informując, że w tym
dniu , do jej mieszkania przyszedł
nieznany mężczyzna podając się
za przedstawiciela opieki społe­
cznej. Korzystając z chwilowej
nieuwagi staruszki skradł 67 tys.
zł, złoty sygnet i 2 złote obrącz­
ki. Łączną suma strat wynosi
170. tys. zł. (s)

Wyrok
wbrew sumieniu

LONDYN (PAP). Przed sądem St.

Magwan w W. Brytanii odbyła się
rozprawa przeciwko działaczce ko­
biecego ruchu pokojowego, nauczy­
cielce Yvonne Guest. Za symbolicz­
ne przecięcie — wraz z 24 innymi
kobietami — drutu kolczastego, o-

kalającego bazę brytyjskich wojsk
lotniczych, w której składowana

jest broń jądrowa, pani Guest zo­
stała skazana na 50 funtów szter­
lingów grzywny, lecz odmówiła jej
zapłacenia, protestując w ten spo­
sób przeciwko broni jądrowej. Pro­
wadząca rozprawę sędzina Elaine
Hall-Roberts ośświadczyła: „Zga­
dzam się ze wszystkim, co pani po­
wiedziała, ale nie mam wyboru i

muszę posłać panią do więzienia”,
po czym skazała Guest na 7 dni po­
zbawienia wolności. Jak pisze dzien­
nik „Guardian”, przecięty przez pa­
nią Guest kawałek drutu miał war­
tość 4 pensów.

BEJRUT (PAP). Irański przy­
wódca duchowy,. ajatollah Cho-

meini, poruszając przed mikrofo­
nami Radia Teheran problem
wojny z Irakiem powiedział: „Po­
winniśmy prowadzić tę wojnę aż

do zwycięstwa, które .jest blisko.
Jeżeli nasz naród chce przybli­
żyć to zwycięstwo, musi być przy­
gotowany rozumiejąc prawdziwy
sens słowa... wykończyć tego
człowieka”.

Jak wiadomo, Chomeinj sta­
wia przed Irakiem trzy warunki
zakończenia trwającej już 6 lat
.wojny: wycofanie wojsk, wypła­
cenie odszkodowania i „ukara­
nie” prezydenta S, Huseina.

Przwódca szyickiego odłamu
islamu powtórzył1 w wystąpieniu,
potępienie poglądu, iż religia po-,
winna być oddzielona od państwa,
oświadczając, że jest to liczące

Kanibalizm

Staruszka

sprzedawała wódkę
W ostatnią sobotę wielicka mi­

licja zlikwidowała melinę niele­
galnego handlu alkoholem. Pro­
wadziła ją 75-letnia mieszkanka
jednej z podkrakowskich wsi. W
jej mieszkaniu znaleziono 59 bu­
telek wódki przeznaczonych do
dalszej odsprzedaży, (s)

na terenach Francji?
PARYŻ (PAP). Naukowcy uzy­

skali — jak twierdzą — dowody na

to, że na terenach dzisiejszej Fran­
cji kwitł w czasach prehistorycz­
nych kanibalizm. W jednej z jaskiń
w Fontbregour odkryli oni kości

człowieka z okresu neolitu. Noszą
one ślady takich samych pęknięć i

rys. jak w przypadku zwierząt rze­
źnych. Wiek tych kości ustalono na

6.C00 lat. Z ostatecznymi wnioska­
mi zdaniem uczonych jeszcze trzeba

trochę poczekać. Trzeba będzie je­
szcze znaleźć inne dowody.

890 min analfabetów
GENEWA (PAP)
Według

' ostanlch danych UNESCO,
obecnie, na świećie żyle ok. 899 min
analfabetów. Z tej liczby ok. 98 proc,
znajduje się w krajach nierozwinię-
tych gospodarczo. Z kolei najwyższy
procent analfabetów jest w Afryce —

54 proc, ludności tego kontynentu nie
umie pisać i czytać. Jeśli chodzi o

pleć, to pokrzywdzone są zwłaszcza
kobiety, które w skali światowej
wśród analfabetów stanowią S0 proc.

Kradł papę
i szkło okienne

W ostatnią niędzielę funkcjo­
nariusze RUSW w Skawinie za­
trzymali podczas kradzieży ma­
teriałów budowlanych 27-letnie-

go mieszkańca Skawiny Bogdana
B. Ukradł oai 6 rolek papy oraz

25 szyb okiennych s budowy
przedszkola przy. ul. Bukowskiej.
Materiały odzyskano, (s)
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• Policją włoska zatrzymała
13-osobową grupę handlarzy
narkotyków, w której skład
wchodzili obywatele Egiptu, Ma­
roka i Tunezji. Zostali oni are­
sztowani na jednym z placów we

Florencji w momencie, gdy usi­
łowali sprzedać heroinę.

• Największą od 10 lat obła­
wę na handlarzy narkotyków
przeprowadzono w Nowym Jor­
ku. W wyniku 22-godzinnej blo­
kady portu nowojorskiego oraz

masowych równoczesnych rewi­
zji w domach i obiektach nale­
żących do przestępców areszto­
wano 18 przywódców gangów o-

raz uzyskano nowe dowody
przestępczej działalności 12 ko­
lejnych osób. Skonfiskowano he­
roinę wartości 70 min dolarów.

• Oddziały straży wojskowej,
wojska i policji, wspierane przez
8 specjalnych samolotów zdoła­
ły opanować pożar lasu w pobli­
żu Aten, który zagrażał podmiej­
skim dzielnicom willowym. Po­
żar, który wybuchł na zalesio­
nych zboczach góry Hymettus
został wywołany przez podpala­
czy.

• Szef wielkiego koncernu
prasowego i przewodniczący ko­
mitetu organizacyjnego igrzysk
sportowych państw członkow­
skich Brytyjskiej Wspólnoty Na­
rodów Robert Maxwell wytoczył
proces sądowy przeciwko tym
państwom, które na znak prote­
stu przeciwko polityce Londynu
wobec Pretorii zbojkotowały tę
imprezę sportową. Ogółem Max-
well zażądał zwrotu 2.7 min fun-

tów szterlingów odszkodowania
za straty poniesione z powodu
bojkotu igrzysk.

• Woda zalała pomieszczenia
rozbudowywanej obecnie w Cat-
tenom we Francji elektrowni a-

tomowej. Przyczyną była awaria
rurociągu łączącego system urzą­
dzeń zaopatrujących elektrow­
nię w wodę z pobliskiego ujęcia.
Fundamenty dwóch reaktorów
znalazły się pod wodą.

• Istne ciastko-wieżowiec
„wznieśli” na centralnym placu
miasteczka Diekirch, na północy
Luksemburga, miejscowi lodzia­
rze i ciastkarze. Miało ono wy-

z dalekopisu

sokość aż 23 metry i sporządzo­
no je z 2000 jaj, 70 kg mąki, ta­
kiej samej ilości cukru, 80 kg
masła, 20 litrów rumu, migda­
łów i moreli. Prace nad nim
trwały 60 godzin.

• Na kanale La Manche na­
stąpiła awaria w jednym z po­
duszkowców kursujących na li­
nii między angielskim portem
Dover a Francją. Na pokładzie
znajdowało się 132 pasażerów. Do
akcji ratunkowej zmobilizowa­
no śmigłowce lotnictwa brytyj­
skiego. Przyczyną awarii był po­
żar w jednej i komór elektrycz­
nych poduszkowca.

• W Dorpstraat, na północnym
zachodzie Belgii, byk sprowoko­
wany jaskrawoczerwonym ko-

lorem samochodu straży pożar­
nej przypuścił atak na pojazd,
powodując straty w wysokości
300 tys. franków belgijskich.

O ile 3 strażacy, którzy sie­
dzieli w samochodzie. odczuli
tylko lekkie wstrząsy, rozjuszo­
nym bykiem musiał zająć się
weterynarz.

• Niezwykle szczęście miał 43-
letni marynarz hiszpański, który
w porcie w Maladze wpadł do
wody i dopiero po 40 minutach
został wyciągnięty przez płetwo­
nurków. Otóż niedoszły topielec
zawdzięcza życie bańce powie­
trza jaka utworzyła się pod wo­
dą między betonowymi elemen­
tami doku, w której to właśnie
przebywał oczekując tak długo
pomocy z zewnątrz.

• W pobliżu Łibourne, na za­
chodzie Francji, policją zatrzy­
mała motocyklistę, który popeł­
nił rekordowe przekroczenie
prędkości. Otóż na drodze wiej­
skiej, gdzie maksymalną dopusz­
czalna prędkość wynosi 90
km/godz., rozwinął on prędkość
235 km/godz. Grozi mu za to re­
kordowa kara odebranie prawa
jazdy i wysoka grzywno.

• Na falach radiostacji „Ven-
ceremos” partyzanci salwadors-
cy ogłosili początek kampanii
blokowania głównych arterii ko­
munikacyjnych tego kraju Dzia­
łanie to ma na celu zachwianie
antyludowej polityki reżimu
Duarte, utrzymującego się przy,
władzy jedynie dzięki pomocy
amerykańskiej.

(Dokończenie ze str. 1)

CH,S), ale w opinii wybitnego
francuskiego wulkanologa, Haro-
una Tazieffa, jest to raczej nie­
możliwe, gdyż jest to gaz lżejszy
od powietrza, a jego ostra, nie­
przyjemna woń (podobna1 do odo­
ru zgniłych jaj) zaalarmowałaby
ludność. Zapewne — powiedział
Tazieff — nastąpiła tam „nie-
gwałtowna emisja dwutlenku wę­
gla (CO2), gdyż jeśliby doszło do
gwałtownego wybuchu, wówczas
gaz zostałby wyrzucony na zna­
czną wysokość, zmieszałby się z

powietrzem i nie stanowiłby za­
grożenia dla ludności”.

W walce o równouprawnienie
norweskie kobiety mają jeszcze
sporo do zrobienia. Jak wykazu­
ją ostatnie badania, np. w prze­
myśle za, jednakową prace i zaj­
mowanie identycznych stano­
wisk kobiety otrzymują zaledwie
84 proc. zarobków mężczyzn,
przy czym na stanowiskach kie­
rowniczych zatrudnionych jest
zaledwie 4 proc, kobiet. Kobiety
stanowią natomiast 84 proc, za­
trudnionych na najmniej atrak­
cyjnych stanowiskach, i w usłu­
gach. Swoistym fenomenem Nor­
wegii jest fakt, że w 18-osobo-
wym rządzie jest 8 kobiet mi­
nistrów, a w parlamencie po­
słanki stanowią aż 34 proc, jego
składu.

już 100 lat odstępstwo od wyzna­
wanej przez niego doktryny wia­
ry.

Ailen Gsnsijerg
(Dokończenie ze str. 1)

wszy raz odwiedził nasz

pod koniec lat 60., efektem
tamtego pobytu jest utwór „War­
szawska kawiarnia”.

Allen Ginsberg prżyjedzie do
Krakowa z Budapesztu wraz z

akompaniatorem Stevenem Tay­
lorem. Z pewnością dojdzie do
spotkania z kierownictwem Wy­
dawnictwa Literackiego, które o-

statnio wydało tom jego utwo­
rów’w wersji dwujęzycznej.

'

Allen Ginsberg ma dziś 60 lat.
Jest wraz z Jackiem Kerouakiem

: reprezentantem: tzw. Beat Gene-
ration (pokolenie beatowe).

Zjawisko Beat Generation jest
najogólniej rzecz biorąc przeja­
wem buntu pokolenia, które doj­
rzewało w latach pięćdziesiątych.
Głosem tego pokolenia jest m. in.
poemat Ginsberga „Skowyt” o-

publikowany w 1956 £. Niezale­
żnie od subiektywnych gustów
poemat ten może być uważany
za manifest pokolenia dojrzewa­
jącego w cieniu grzyba bomby
wodorowej.

Ginsberg po okresie fascynacji
ruchem hippisów oraz narkotyka­
mi zbliżył się do buddyzmu. W
latach sześćdziesiątych rzucił
narkotyki. Coraz więcej miejsca
w jego twórczości zajmowało
komponowanie i śpiew. Nagrał
płytę z Bobem Dylanem. W la­
tach 70. został członkiem A-

merykańskiej Akademii Sztuki i
Literatury.

Jego ekstrawagancki sposób
bycia zapierał niektórym dech.
W trakcie recytacji czasem się
rozbierał. Obecnie zgolił brodę i
obciął włosy. Nosi krawat, (ms)

AV '•i

kraj

lit ostatnim czasie sporo miej-
IM sca w doniesieniach agen­

cji prasowych zajmują
wieści z Pakistanu. Muzułmań­
ska Republika Pakistanu pow­
stała w 1947 roku w wyniku
podziału Indii, początkowo jako
państwo Brytyjskiej Wspólnoty
Narodów, a od 1956 r. jako sa­
modzielna republika związkowa.
W lipcu 1977 roku w wyniku
zamachu stanu władzę w Paki­
stanie przejęła armia; głównym
administratorem stanu wyjątko­
wego, a od 1978 . r. prezydentem
został gen. Ziaul Hag. Odsunięty
od władzy w 1977 r. premier
Zulfikar Ali Bhutto w 1979 r.

został stracony w wyniku oskar­
żenia ó rzekomy udział w za­
bójstwie jednego z przeciwni­
ków pólitycznych. Dyktatorskie
rządy niewątpliwie ułatwił gen.

Eksperymenty ze sztucznym
wywoływaniem deszczu

HAWANA (PAP). We wscho­
dniej prowincji Kuby — Cama-
gucy, rozpoczęto eksperymenty
mające na celu sprawdzenie sku­
teczności metod wywoływania
sztucznego deszczu. W tym celu,
zgodnie z opracowanymi wcześniej
metodami, „ostrzeliwuje się” tro­
pikalne chmury specjalnymi
substancjami chemicznymi.

Naukowe eksperymenty prowa­
dzone są przy współpracy uczo­
nych radzieckich pod kierun­
kiem Instytutu Meteorologii i

Kubańskiej Akademii Nauk, któ­
ry prowadzi studia nad huraga­
nami i pogodą w warunkach tro­
pikalnych. W doświadczeniach
udział biorą samoloty 11-14 oraz

An-26 wyposażone w aparaturę
naukową, radary meteorologicz­
ne i in. W badaniach uczestniczy
ponad 100 naukowców z obu
krajów. Wkrótce do swej dys­
pozycji otrzymają nowoczesny
samolot-laboratorium typu 11-18.

Uczeń z Białegostoku
włamał się do domu

W ub. niedzielę mieszkaniec
Proszowic zgłosił milicji o wła­
maniu do domu. Ekipa milicyj­
na stwierdziła, że sprawca do­
stał się do środka wybijając ,o-
kno. Zatrzymano sprawcę. Oka­
zał się nim 15-letn.i uczeń szkoły
podstawowej w Białymstoku.
Odzyskano skradzione przedmio­
ty wartości 68 tys. zł. Sprawcę
zatrzymano w Milicyjnej Izbie
Dziecka, (s)

B Wczoraj • godz. 13.50 na ul.

Krakowskiej, kierujący „fiatem
125” combi, należącym do kolumny
sanitarnej, potrącił kobietę. Wypa­
dek zdarzył się w pobliżu skrzyżo­
wania s ul. Skawińską na przystan­
ku tramwajowym.

f| Na skrzyżowaniu ulic Na Zjei-
dzie i Zabłocie, kierujący „fiatem
125p”, jadąo od strony ul. Lima­
nowskiego, w pewnym momencie

przyhamował, samochód wpadł w

poślizg i uderzył w slup oświetle­
niowy. Kierowcą s objawami
wstrząśnienia mózgu przebywa w

szpitalu iUL. (a)

Z. Hagowi ciągły stan wyjątko­
wy. W kwietniu br. gen. Hag
deklarując pragnienie rozsze­
rzenia demokracji w Pakista­
nie zniósł jednak stan wyjątko­
wy. Wcześniej gen. Hag zapew­
nił sobie prezydenturę na naj­
bliższe 6 lat oraz przeprowa­
dził wybory, w wyniku których
powstał parlament podporządko­
wany władzy bez reszty. 10 kwie­
tnia br. korzystając ze zniesie­
nia stanu wyjątkowego i „po­
wrotu demokracji" powróciła do
Pakistanu 33-letnia Benazir Bhut­
to, córka byłego premiera, obec­
nie przywódczyni opozycji poli­
tycznej w Pakistanie, przewod­
nicząca Pakistańskiej Partii Lu­
dowej. Córka byłego premiera
rozpoczęła kampanię polityczną
na rzecz przeprowadzenia w Pa­
kistanie demokratycznych wybo­
rów.

___

cenią demokracji" skupił w krót­
kim,
partii. W licznych
cjach z udziałem tysięcy Paki­
stańczyków zaczęto coraz głoś­
niej domagać się nowych wybo­
rów. ustąpienia gen. Haga czy
zwolnienia więźniów politycznych.
Pani Benazir Bhutto kilkana­
ście dni ternu w Karaczi zosta­
ła jednak aresztowana. Przed 14

sierpnia (dzień ten jest świętem
niepodległości w Pakistanie) a-

resztowano jeszcze ponad 1000
działaczy opozycyjnych. W od­
powiedzi na represje rozpoczęły
się masowe demonstracje i wiece
poparcia dla Benazir Bhutto.
Rozpędzając demonstrantów po­
licja nie zawahała się użyć bro­
ni palnej, w ulicznych starciach
giną więc dziesiątki osób. Mno­
żą się aresztowania, zatrzymano
już kilkanaście tysięcy osób. W
Pakistanie rośnie więc napięcie
i groźba społecznych rozruchów
na ogólnonarodową skalę staje
się coraz realniejsza. Rząd gen.
Ziaula Haga staje przed trudną
próbą i chcąc uniknąć dalszych
zamieszek musi pójść na jakiś
kompromis.

Niektórzy z politycznych ko­
mentatorów snują w związku z

niepokojami w Pakistanie po­
równania z Filipinami, gdzie żo­
na zamordowanego przywódcy
opozycji Corazon Aąuino przeję­
ła władzę prezydencką odsuwa­
jąc od władzy F. Marcosa. Czy
podobny scenariusz może pow­
tórzyć się w Pakistanie i czy
córka powieszonego w 1979 r.

premiera może doprowadzić do
Odejścia gen. Z. Haga? Rozwój
sytuacji odpowie na to pytanie,
ale nie należy zapominać, iż
Pakistan jest krajem muzułmań­
skim a religia i prawo islamu
wyznacza kobietom ściśle okre­
ślone miejsce i stawia je znacz­
nie niżej od mężczyzn. Dla wy­
znawców islamu kobieta u ste­
ru rządów jest sprawą nie do
pomyślenia...

„Ruch na rzecz przywro-

czasie 11 opozycyjnych
demonstra-

(Wi-Cr)

DO wynajęcia pokój z kuchnią, su-

perkomfortowe, umeblowane, śród­
mieście, na rok. Tel. 22-30-96.

_______________________g-33745

WZMACNIACZ 200W lampowy —

sprzedam. Tel. 37-84-84.
________ g-33794

ORGANY B-2 dwumanuałowe, nowe
— sprzedam, Tel. 37-84-84, g-33791
l23p, 1981-1984 — kupię. Teł. 33 -44-65.
MIESZANIEC Władysław, zam. Kra­
ków, Łużycka 73, zgubił prawo jaz­
dy, wydane przez Wydział Komuni-
kacji Kraków-Podgórze. _____ g-33871
WAL napędowy Mercedesa, chętnie
kompletny — kupię. Kraków, ul. 18
Stycznia 56/2.

_________ g-33873
PORSCHE, inny sportowy — kuplę.
Teł, 37-34-79.

________________ g-33641
WYNAJMĘ superkomfortowy pokój
w śródmieściu studentowi. Czynsz za

rok, płatny z iłóry. Tel. 34-02-33,
POLE w Wadow lcach, 80a — sprze­
dam. Oferty: skrytka pocztowa 72,
34-100 Wadowice._____________ g-33878
ZAMIENIĘ superkomfortowe, 74 ms,
w centrum, na dwa oddzielne, jedno
powyżej 60 m2. Oferty 33866 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.__________

NOWE suknie ślubne — sprzedam.
Kraków, ul. Sarego 10/11,__________
WAPNO, foszty dachowe — kupię.
Tel. 11-63-59._________________ g-33812
POKÓJ do wynajęcia. Czynsz z góry.
Młyńska Boczna 7/S2.

________ g-3380a
PRZYCZEPĘ lot — sprzedam. Pro-
szowlce, tel. 381a.

____________ g-33854
KOŻUCH męski, nowy, australijski —

sprzedam. Os. Jagiellońskie 23/44, wie­
czorem.

____________________

WANNĘ 140 — sprzedam. Tel. 66-31-84.
BONY PeKaO — kupię. Tel. 35-43-27'.
____________________________ g-33646
KAROSERIE Fiata 12Sp - kupię. Tel.
66-92-50. po 13,_______________ g-33650
KIEROWNIKA sali — zatrudnię.
Tel. 33 -64-53.

_____________ g-_33789
BUFETOWĄ — zatrudnię. Tel.
33^4^53.

_____________________ g-33790
SUKNIĘ ślubną, piękną, z woalką i
welonem — sprzedam. Tel. 37-84-84.
______ ____ _______________ g-33792
KOLUMNY 250W Izotony — sprze­
dam. Tel. 37-84-84. g-33793

STUDENT — poszukuje pokoju lub
mieszkania. Tel. 21 -01-87. g-33589
POLONEZA, 1980 tok —• sprzedam.
Tel. 11-43-37._________________ g-33898
SAMOCHÓD japoński Suzuki Alto,
roczny — sprzedam. Tel. 44-48-56.
____________________________ g-33883

Makabryczna piosenka
PARYŻ; (PAP). AIDS nie jest

już tylko groźną chorobą, na któ­
rą nie znaleziono żadnego leku,
lecz stała się tematem piosenki
siejącej popłoch na falach ete­
ru w Afryce Środkowej za spra­
wą kompozytora z Gabonu, Hi-
lariona Nguemy, twórcy tego no­
wego przeboju radiowego. W tej
wersji „choroby z miłości” AIDS
przybiera postać szaleńczej melo­
dii tanecznej z Antyli, opowia­
dającej z filozoficznym zacięciem
historię pewnej wizyty u leka­
rza.

Posłanie, wypływające z pio­
senki Nguemy, zawiera się w

pytaniu: Czym stałby się świat
bez miłości? Fatalista Nguema
przypomina, że pewnego dnia
każdy z nas kiedyś umrze; czy
to na raka, czy na gruźlicę, lub
śpiączkę, zginie w wypadku lot­
niczym, lub za kierownicą samo­
chodu. Wobec faktu, iż śmierć
jest nieunikniona, dlaczego jej
powodem nie miałoby być wła­
śnie AIDS?WARTBURGA 333 lub Skodę 105 -

kupię. Tel. 44-06-42,___________ g-33883
MIESZKANIE dwupoziomowe, kom­
fortowe. własnościowe 3-pokojowe, z

częścią ogrodu — sprzedam. Myśleni-
ce, tel, 210-04,_______________ g-33817
Okap kuchenny, aparat telefonicz­
ny, aparat elektryczny do malowa­
nia, wędki rybackie, wózki dziecię­
ce — sprzedam. Tel. 78-19-14.
____________________________ g-33931
NOWY telewizor Wenus-Helios — ku­
pię. Oferty 33818, „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

___________________ _____

WDOWA, lat 53 — pozna wartościo­
wego Pana do lat 50, szczupłego, do
174, emeryta, bez żadnych zobowią­
zań, chętnie z okolic Krakowa. Cel
matrymonlainy. Oferty 33923 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

________________

DO wypożyczenia przyczepa kempin­
gowa. Oferty 33937 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,_________________________
APARAT prądotwórczy, silnik Merce­
desa, taśmociąg, stolarkę aluminio­
wą, watę szklaną — sprzedam.
Czchów, tel, 104.____________

Te-82817

STATYW drewniany „Unl”, film 16
mm. najlepiej NP-35, PF-2, pilnie
kupię, Tarnów, tel (0-14) 33-03-93.

Te-32804

LAKIERNIKÓW. blacharzy, spawaczy,
mechaników — zatrudni zakład b!a-
charsko-iaklernlczy, Ignacy Król.
Kraków, os. Krakowiaków 22a/S, godz.
6—7,

6G-Ietni włamywacz
W ubiegłą sobotę na płucu Do­

minikańskim zatrzymano pod­
czas włamania do „fiata 125 p”
60-letniego mieszkańca Krakowa.
Zabrał on akumulator wartości
ok. 6 tys. zł. Postępowanie w

tej sprawie prowadzi DUSW
Śródmieście, (s)

W wyniku czynności opera­
cyjnych funkcjonariusze KK MO

ze stacji Kraków-Płaszów
trzymali 2 manewrowych na sta­
cji w Prokocimiu, którzy 21 bm.
włamali się do pociąg^ towaro­
wego relacji Kraków —• Kostrze,
skąd ukradli odkurzacz „zelmer”.
Manewrowi-włamywacze mają po
22 lata, (s)

za-I
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Gazociąg dotarł do Rabki, ale w uzdrowisku nie ma gazu

To samo będzie w Zakopanem
10 lipca przekazany został formalnie do użytku nowy gazociąg,

długości 37 kilometrów, łączący Myślenice z Rabką. Chociaż ekipa
„Gazobudowy” z Zabrza opóźniła prace o ponad rok. nie ma

to żadnego wpływu na szybkość gazyfikacji rabczańskiego uzdro­
wiska. Gaz bowiem dotarł do Rabki, ale... przez najbliższych kil­
kanaście miesięcy nie będzie w ogóle wykorzystywany — ani do
celów grzewczych, ani komunalnych — gdyż niegotowa jest sieć
rozdzielcza na terenie miasta. Za jej przygotowanie odpowie­
dzialny był i jest Urząd Miasta i Gminy.dzialny był i jest Urząd Miasta i

Czasu na przygotowanie się
było sporo, jednakże nie w

terminie zrobiono dokumen­
tację techniczną.

’

a na dodatek
nie potrafiono znaleźć. wykona­
wcy tych robót. Niedawno na

wykonanie sieci rozdzielczej zgo­
dziła się również ..Gazobudowa”
toteż jest szansa, że te rurocią­
gi zostaną ułożone na przełomie
1986/87 r. Równolegle powinny
być prowadzone roboty przy in­
stalacjach wewnętrznych W po­
szczególnych budynkach. Ponad­
to konieczna jest wymianą; w sa­
natoriach i domach wczasowych
kotłów (opalanych węglem lub
koksem) na gazowe.

Ruro";a„g do Rabki będzie na

razie magazynem gazu ziemnego
Gazociąg ten kosztował 450 min
zł. Teraz winien się rozpocząć
jak najszybciej drugi etap prac,
polegający na doprowadzeniu ru­
rociągu z Rabki do Zakopanego.
Będzie to również gazociąg wy­
sokoprężny o średnicy 300 mm i
długości około 40 km. Jego koszt
wyniesie — wg cen dzisiejszych
— około 550 min zł.

Przypomnę, że na gazyfikację
Zakopane czeka długo,
długo. Pierwszy pomysł
dzi z 1920 t (koncepcja
dowania małej gazowni),
phe próby podejmowane były w

kilka lat po .zakończeniu II woj-

do 0-
energii
cyster-
propa-

bardzo
pocho-
wybu-
Nastę-

ny światowej. Wtedy także roz­
ważano możliwość przesyłu gazu
rurociągiem z Krakowa, bądź też
— co wtedy było ekonomiczniej-
sze — postawienia na miejscu
gazowni. Z początkiem lat 70.

była największa szansa na szyb­
ką gazyfikację Skalnego Podha­
la. W 1972 roku wybudowano
rurociąg przesyłowy z Krakowa
do Myślenic i. niestety, wówczas
roboty stanęły. Trwało to aż 12
lat. W tym czasie w kręgach de­
cyzyjnych pojawiały. się' inne po­
mysły. np. zastosowania
grzewania zamiast gazu
elektrycznej; transportu
nami kolejowymi ciekłego
nu-butanu i rozprowadzania go
w Zakopanem rurociągami; wy­
budowania centralnej elektrocie­
płowni. Projekty te mu siały wre­
szcie upaść, jako nieopłacalne.
Pozostał więc gaz ziemny. >

Pytam wicedyrektora „Gazo­
budowy” ds. ekonomicznych
Władysława Spaczyńskiego.

kiedy jego firma przystąpi do
prac na odcinku zakopiańskim?
Być może za kilka miesięcy. Do­
tąd nie podpisana została for­
malnie umowa między wykonaw­
cą a inwestorem. Niekompletna
jest dokumentacja techniczna.
Trudno wiec mówić o terminach
W Karpackich Okręgowych Za­
kładach Gazownictwa w Tarno-

Kościół i klasztor oo. Paulinów na Jasnej Górze należą do naj­
cenniejszych i najbardziej znanych zabytków w Polsce. Od wieków
wsławiony kultem religijnym obraz Matki Boskiej Częstochow­
skiej przyciągał pielgrzymów ż całej Polski i zagranicy, którzy
przybywali często z cennymi darami — wspaniałymi dziełami
sztuki i wotami dziękczynnymi, zachowanymi do dziś. Stanowią
one pomniki kultury narodowej, a nawet światowej. Z myślą
o ich zaprezentowaniu — Ministerstwo Łączności wprowadziło,
do obiegu emisję 4 znaczków pocztowych pn. „Skarby Jasnej Gó­
ry”. Na znaczku wartości 5 zł ukazano fragment obrazu z XVII
w. „Kościół Paulinów na Skałce w Krakowie”, który wzbogaca
zbiory, filatelistyczne „Crąćoyiana”. Na pozostałych znaczkach
przedstawiono: 5 zł — reprodukcję obrazu pn. „Drzewo Jessego”
z XVII w., 20 zł — kięlich z XVIII w. i 40 zł — fragment, orna­
tu „Zwiastowanie” z XV w. Znaczki wydrukowano wielobarwną
techniką rotograwiurową. Dwa z nich reprodukujemy. (TG)
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Polska kultura

wie, które aą inwestorem, do­
wiaduję się od dyrektora naczel­
nego, Stanisława Rzemińskiego,
że nie ma kłopotów z finanso­
waniem tęgo przedsięwzięcia.
Projekt techniczny będzie nieba­
wem gotowy i umowa zostanie
z „Gazobudową” podpisana. Rze­
czywistym hamulcem staje się
brak rur. które centralnie roz­
dziela resort górnictwa i ener­
getyki. Nadal jest jednak na­
dzieja na doprowadzenie rurocią­
gu do Zakopanego z końcem 1987
roku. „Gazobudowa” to specjali­
styczne. znane z dobrej jakości
prac przedsiębiorstwo i jeśli o-

trzyma rury, roboty przebiegać
będą szybko.

Gazociąg przesyłowy -podłączo­
ny zostanie do stacji końcowej
w Poroninie. Podobnie jak w

Rabce, tak i w Zakopanem bu­
dowa sieci rozdzielczej w mieście
ma się zająć Urząd Miasta i Gmi­
ny Tatrzańskiej. Zdaniem dyrek­
tora naczelnego Zakładu Gazow­
niczego w Krakowie. Stanisława
Satławy, którego firma; odpowia­
dać będzie za eksploatację ruro­
ciągu. wszystko wskazuje na to.
iż pod Tatrami powtórzy się; sy­
tuacja z Rabki: gaz dotrze, a nie
będzie wykorzystywany, bowiem
niesprawna będzie sieć rozdziel­
cza. nie mówiąc ó instalacjach
wewnątrz budynków. Bowiem
już dziś w Zakopanem powinny
być prowadzone prace przy tych
rurociągach lokalnych, a tymcza­
sem niegotowa jest nawet doku­
mentacja projektowa... Toteż na

pełna gazyfikację Zakopanego i
najbliższych okolic przyjdzie nam

czekać jeszcze sporo lat. Opty­
miści mówią że potrwa to .oko­
ło 8—10 lat, pesymiści, iż co naj­
mniej kilkanaście.

Z gazociągu zakopiańskiego
skorzysta — niejako po drodze —

również Nowy Targ. I tutaj trwa­
ją przygotowania do gazyfikacji
miasta. Kto wie, czy prace nie
będą .przebiegać sprawniej, niż
W Zakopanem. W perspektywie
przewiduje się — najwcześniej
po .1990 r. i przeprowadzeniu,
kompleksowej gazyfikacji Zako­
panego i Nowego Targu — uru­
chomienie rurociągów bocznych:
z Zakopanego na zachód do Czar­
nego Dtmajca. Chochołowa i Wi­
towa oraz z Nowego Targu na

wschód tzn. do Czorsztyna, Kro- .

. ścianka i Szczawnicy. Do^;ero
wówczas będzie nadzielą na

czystsze niebo na Podhalu
JAN FRENKEL

Downing Street

beż turystów
Tysiące turystów bawiących

tego lata w Londynie nie sko­
rzysta z okazji obejrzenia oficjal­
nej'rezydencji brytyjskiego pre­
miera przy Downing Street. W
związku z akcjami terrorystów
słynna ulica udostępniona zo­
stała wyłącznie dla pracowników
znajdujących się tu instytucji
oraz osób upoważnionych, posia­
dających specjalne zezwolenie.
Siedziba brytyjskich premierów
zaliczana jest do atrakcji tu­
rystycznych Londynu j obowią­
zujący od niedawna zakaz oglą­
dania jednej z najsłynniejszych
oficjalnych rezydencji rządowych
na świecie wzbudził liczne pro­
testy. (x)

Mali encyklopedyści? Równanie w dół?

Któż z dorosłych nie popadł
choć raz w zadumę, na

przykład obserwując włas­
ne dziecko odrabiające zada­
nie domowe: —po kiego licha
i ja , przed laty wchłaniałem
wiedzę, która dziś mi na nic,
ale to na nic nie jest przy­
datna? Na cóż mi było wku­
wanie tysięcy dat, wzorów, de­
finicji? W imię czego? W, imię
wybujałych ambicji specjali­
stów od układania programów
szkolnych, którzy w każdym
uczniu ćhcieliby widzieć przy­
szłego encyklopedystę?

W Chorzowskim Ośrodku Harcerskim przebywali uczestnicy Mię­
dzynarodowych Obozów Przyjaźni Organizacji Obronnych Państw
Socjalistycznych z Czechosłowacji, Bułgarii, NRD, ZSRR i Polski.
Na zdj.: podczas zawodów na 400-metrowym torze przeszkód.

CAF — ST. JAKUBOWSKI

za granicą
Wielkim zainteresowaniem

cieszy się czynna w Zamku
Schallaburg w Dolnej Austrii
wystawa pn. „Polska w dobie
Jagiellonów", największa po­
wojenna ekspozycja zagranicz­
na poświęcona sztuce i kultu­
rze tej epoki. Zgromadzonych
tam ponad 600 eksponatów po­
chodzi ze zbiorów przeszło 70
muzeów, galerii, bibliotek, ko­
ściołów. Wystawę zwiedziło do­
tychczas 25 tys. osób.

*

Nakładem Wydawnictwa
Insel we Frankfurcie n. Me­
nem ukazała się książka pt.
„Lem o Lemie. Rozmowy",
której współautorem jest Sta­
nisław Bereś. Przekładu doko­
nały Edda Werfel i Hildę Nue-
renberger.

Z urlopowych tras

d wielu lat jeżdżę do Pa­
symia, leżącego między
Olsztynem a Szczytnem

nad niewielkim jeziorem Kałwa.
Wieś ma swoją długą i bogatą
historię, sięgającą czternastego
wieku, kiedy to biskup warmiń­
ski założył w 1336 r. na dawnej
osadzie pruskiej, wieś kościelną,
nadając jej nazwę Henrykowo.
W czternaście łat później rozpo­
częto tu budowę warownego zam­
ku, który w 1369 r. zagarnęli
Krzyżacy, a wielki mistrz Kon­
rad Zoellner von Rothenstein
podniósł wieś do rangi miasta,
nadając mu nazwę Passenheim
na cześć komtura Zygfryoa Wal-
pota von Passenheima.

Przeminęły czasy krzyżackiego
władania tą ziemią, minęły dni
najazdów tatarskich, szwedzkich,
uległ zburzeniu zamek, a na je­
go miejsce postawiono ratusz,
który stoi do dziś. Została na­
zwa. spolszczona na Pasym. Dziś
jest to wieś, choć ma, z wyglą­
du, cechy małego miasteczka.

Duży rynek z centralnie położo­
nym ratuszem, siedzibą gminnych
władz, dwoma kościołami — ka­
tolickim i protestanckim. Jest tu

stacja benzynowa, ośrodek Zdro­
wia. apteka, restauracja, księgar­
nia. kilka sklepów spożywczych
i przemysłowych. Ludności nie­
wiele, pracującej bądź na miej­
scu. bądź dojeżdżającej do Ol­
sztyna, czy Szczytna, które leżą
w odległości niecałych 30 kilo­
metrów Ma Pasym swój tartak,
wytwórnię pasz, wielką cegiel­
nie. zespół rybacki gospodarują­
cy na wodach Kałwy. I piękne
otoczenie leśne z licznymi mniej­
szymi i większymi jeziorkami.

W sklepach zaopatrzenie wręcz
znakomite, jak na wczasowe po­
trzeby. Świeże pieczywo, z miej­
scowej piekarni, dostarczane jest
do sklepów w Pasymiu i oko­
licznych wioskach dwa razy
dziennie, można kupić bardzo do­
bry chleb i różnego rodzaju cia­
sta — makowce, babki, pierniki,
drożdżowe z kruszonką, pyszne
słodkie bułeczki z makiem lub
z posypką. w sklepie nabiałowym
różne gatunki serów, mleka,
śmietany, maślanki, wiele ro­
dzajów napojów chłodzących,
świetne piwo z olsztyńskie­
go lub szczytnieńskiego browa­
ru, na rynku liczne stoiska z

jarzynami i owocami. Ludzi ma-

ło. zakupy więc nie stanowią
wakacyjnej udręki. Jedyne ko­
lejki, jedyne kłopoty są z kup­
nem... ryb.

W kiosku prowadzonym przez
rybaków, gdzie sukcesywnie, z

wędzarni, dostarcza się ciepłe je­
szcze sieje. sielawy, płocie, wę­
gorze ustawiają się długie kolej­
ki amatorów tych przysmaków
Polowy tego roku nie sa za ob­
fite. zespół rybaków pasymskich
ma swój sklep w stolicy i spora
cześć ryb dowożona jest do War­
szawy. więc dla mieszkańców, i

turystów zostaje niewiele. Głów­
ny bój szedł o wędzone sielawy,
które sa rybami rzeczywiście do­
skonałymi, ale a.by je kupić,
trzeba było odstać swoje.

Ceny ryb niższe niż w skle­
pach w kraju, bo bez handlowej
marży, podobnie na rynku wa­
rzywa i owoce tanie, bo prosto
od1 producentów ż Pasymia i nąj-
bliższęi okolicy. A urodzaj tego
roku dobry więc było w czym
Wybierać, wśród stert dorodnych
pomidorów, kalafiorów, ogórków,
jabłek, śliw i pierwszych poja­
wiających się gruszek. Pogoda
od końca lipca do połowy sierp­
nia była. znakomitą, słoneczna,
woda w Kałwie ciepła., czysta,
zaopatrzenie sklepów jeszcze le­
psze niż poprzednio i co ważne,
cicho tli i spokojnie, nie ma ta­
bunów ludzi' nie spotyka się pla­
gi szlaku wielkich jezior — du­
żych grup młodych ludzi, których
zachowanie staje się utrapieniem
dla otoczenia. Stąd może i mie­
szkańcy są do przyjezdnych na­
stawieni przychylnie, sympatycz­
nie; Kto nie lubi mleka butel­
kowanego. może wstąpić do go­
spodarza i poprosić o świeże, ta­
kie prosto z rannego czy wieczor­
nego udoju. który jest dokony­
wany wprost na pastwisku, bo
krowy od wiosny do jesieni są

nie-
pola
stąd
tru-

zgo-

„na okrągło” na pastwiskach i
tam do nich udają się gospody­
nie na 1 iój.

Nad brzegami jeziora sporo
domków letniskowych i nie­
wiele gospodarstw rolni­

czych. Nie ma tu typowej dla
naszych terenów zwartej zabu­
dowy wsi. dom od domu położo­
ny jest o kilkaset metrów,
rzadko i dalej. Tyle, że

przylegają aż do brzegów
o rozbijaniu się „na dziko”
dno marzyć, trzeba uzyskać
de właściciela pola czy łąki.

Są dwa campingi, jeden w sa­
mym Pasymiu, drugi większy w

Rudziskach Pasymskich, gdzie
usytuowanych jest szereg domów
wczasowych i wypoczynkowych,
tam także znajduje się duża sta­
nica wodna. Ale dobrze wypo­
czywać można nie tylko w Pa­
symiu, także w okolicznych wio­
skach o dźwięcznych nazwach:
Dźwierzuty Grzegrzółki, Narejty.
Napiwoda, czy w znanym Jedwa­
bnie. by wspomnieć o tych naj­
bliższych Pasymiów) okolicach.

Jeziora są przepiękne. pełne
ptactwa wodnego, wszędzie spo­
tyka sie tablice z napisem „Stre­
fa ciszy”, a więc nie ma na wo­
dzie ryczących motorówek, pta­
ctwo przyzwyczajone do ludzi
pływa spokojnie, teraz stare wo­
dzą za sobą stada młodych. W la­
sach w tym roku było mało grzy­
bów, był wysyp kurek i z rzad­
ka prawdziwków oraz podgrzyb­
ków Ale i tak blisko kilogram
ususzonych przywieźliśmy do
Krakowa.

Z żalem rozstawaliśmy się z

naszymi przemiłymi gospodarza­
mi, z żalem zostawialiśmy Kał­
wę, Jedyną nadzieją i pociesze­
niem było to, że za rok znów tu

wrócimy.
JERZY LANGIER

W poprzednim roku szkol­
nym w zasadzie zakończyła się
reforma programowa w szkole
podstawowej. Co o nowych
programach . sądzą nauczyciele
— praktycy oraz uczniowie i
ich rodzice? Nauczyciele uznali
je za ambitne, ale zarazem

bardzo szerokie i trudne do
realizacji. Opinie rodziców i
uczniów wskazują jednoznacz­
nie na zbytnie przeładowanie
treściami do zapamiętania;
zwraca się Uwagę na przecią­
żenie uczniów pracą domową,

. w czasie której dziecko często
musi korzystć z obcej pomo­
cy.

Nowoczesny proces naucza­
nia i uczenia się powinien
przebiegać w czasie pobytu u-

cznia w szkole i kończyć się
z ostatnim dzwonkiem. Zda­
niem pedągógów, zadania do­
mowe powinny obejmować
tylko to, czego nie sposób zrea­
lizować w murach szkolnych

sam będzie umiał (czytanie lektur, nauka wier­
szy itp.) oraz tematy, które
mają na celu doskonalenie u-

miejętności) czytanie, rozwią­
zywanie zadań itp.).

Tę refleksję można rozsze-

żyć: — czy szkołą daje to, co

naprawdę dać powinna (poza,-
rzecz jasna jednak niezbęd­
nym zasobem wiedzy) — czy
uczy samodzielnego- myślenia i
ogólnej orientacji w sprawach
tego.. świata, dzięki czemu, z

narastającego szumu informa­
cji jaki nas, otaeza, dorosły
człowiek s .

'

wybrać to co ważne, odrzuca­
jąc plewy? Czy szkoła pobu­
dza kształtowanie się Własnych
zainteresowań i pasji?

Z powyższych obserwacji w

krakowskim Kuratorium

Oświaty i Wychowania
zrodził się interesujący, choć
nie bezdyskusyjny projekt o-

pracowania swego rodzaju
kompendium wiedzy niezbęd­
nej, jaką każdy uczeń powi­
nien wynieść ze szkoły pod­
stawowej — programu mini­
mum. W ten sposób powstał w

instytucie Kształcenia Nauczy­
cieli, Oddziale Doskonalenia
Nauczycieli w Krakowie „Ze­
staw wskazówek metodycz­
nych do nauczania przedmio­
tów humanistycznych i mate­
matyczno-przyrodniczych w kl.
IV—VIII szkoły podstawowej”.
W opracowaniu dotyczącym
nauki matematyki czytamy m.

in. „zbyt obszerne tematy w

podręcznikach, nie związane
ściśle z programem, nauczyciel
może pominąć. Ponadto Rady
Pedagogiczne ze względu na

obserwowane trudności w rea­
lizacji programu mogą dostoso­
wać program do możliwości
percepcyjnych uczniów. Stru­
ktura programu nauczania ma­
tematyki pozwala na ograni-

ozenie realizacji pewnych te­
matów do niezbędnego mini­
mum". Dalej następuje próba
konkretyzacji owego minimum.

Posiadanie tych wiadomo­
ści i umiejętności jest warun­
kiem koniecznym , do uzyska­
nia przez uczniów tylko oce­
ny dostatecznej”.

Nie. cytujemy tu konkret­
nych przykładów dla poszcze­
gólnych; klas — zasady ogólne
dotyczą również innych przed­
miotów.

C?y nie jest to aby „równa­
nie w dół”, na przekór kla­
sycznej sentencji (którą np. u-
czniowie Liceum im. Nowo­
dworskiego co dzień mogą
przeczytać na ścianie, wcho­
dząc w mury szkoły) „Semper
in altum”?

„Zestaw wskazówek meto­
dycznych” będzie przedstawia­
ny i dyskutowany w szkołach
na konferencjach przedmioto­
wo-metodycznych w najbliż­
szym roku szkolnym. Chodzi
nie tylko o konkretne zestawy
tematów i zagadnień,-lecz i o

sprawy zasadnicze: Czy szkoła
podstawowa ma kształcić
przyszłych » encyklopedystów,
czy uczyć samodzielnego my­
ślenia i ogólnej orientacji w

sprawach tego świata? Rzecz
zatem dużej wagi — do dys­
kusji zachęcamy nie tylko pe­
dagogów, lecz i rodziców i ucz­
niów. MAREK LOVELL

Stare i nowe legendy miejskie

Wodna klątwa
fi redniowieczny
^wody drewnia

a

ęredniowieczny Kraków miał własny system rozprowadzania
^wody drewnianymi rurami z miejskiego rurmusa do tzw. rząpi.

Rurmus — było to urządzenie pompujące wodę przy pomocy
konnego kieratu do zbiornika, skąd już grawitacyjnie woda spły­
cała drewnianymi rurami do rząpi czyli beczek lub skrzyń zako­
panych w ziemi. System ten zniszczyli dopiero Szwedzi. W XIX w.

miasto nie miało wodociągów, tylko 941 studni (przy 276 były wia­
dra). W 1866 roku prezydent Józef Dietl na posiedzeniu Rady Miej­
skiej zaproponował budowę wodociągu. W 1879 roku ukazała się
broszura „Czy budować wprzód teatr czy wodociąg”, bo pieniędzy
równocześnie na jedno i drugie nie było. Rozgorzała dyskusja, zwy­
ciężył teatr W 1898 roku Rada Miejska podjęła w końcu uchwałę
o budowie wodociągu na Bielanach Zapowiedź obowiązkowego pod­
łączenia domów do przyszłej sieci rurociągowej wywołała falę nie­
pokojów. W listach do prezydenta proszono, aby urzędowo stwier­
dził, że doprowadzana żelaznymi rurami woda „lejąca się ze ścian"
jest całkowicie zdrowa

Jak wieść niesie, oburzona władza rzuciła klątwę na miasto, by
się jeszcze prosiło o wodę...

Wolno przetoczyło się koło historii i krakowianie rzeczywiście się
proszą, choć równie uporczywie jak przed laty domagają się urzę­
dowych potwierdzeń, że woda „lejąca się ze ścian” jest całkowicie
zdrowa. (NB)
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KSP „OŚWIATA”

w Krakowie
ul. Mazowiecka 29

NOWY Targ! 31-8, nowe. 48,33 m« —

zamienię na podobne w Krakowie — 1
najchętniej Ruczaj — Zaborze lub j
Kurdwanów. — Oferty 31140 „Prasa”
Kraków. Wlśln* 2.

l

ogłasza rekrutację
na

KURSY

języków obcych
— angielskiego
— niemieckiego

metodą tradycyjną dla dzie­
ci, młodzieży i doroslyeh.

Informacje i wpisy przyj­
muje Dom Kultury im. 3.
Iwaszkiewicza, ul. Wrocław­
ska 28, pokój 138, telefon
33-60-52, codziennie, oprócz
sobót i niedziel, w godz.
12—18 od dnia 8 września
1986 r.

DWIE studentki poszukują samo­
dzielnego mieszkania. — Oferty 31121
„Prasa” Kraków, Wiślna 3.

POKÓJ, kuchnia, superkomfortowe —

„plomba” — zamienię na 2-pokojowe,
jasna kuchnia. Oferty 31120 „Prasa”
Kraków, Wiślna 9.

ODDAM w dzierżawą lokal rzemieśl­
niczy. — Oferty 31217 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRACUJĄCY poszukuje samodzielne­
go pokoju lub garsoniery. — Oferty
31235 „Prasa” Kraków’. Wiślna 2.

VtSSSSSS^SSSSSSS^SSSSSSSSSSSSSS^

M-3 własnościowe, w Katowicach —

zamienią na Kraków’. — Oferty 31294
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

NAUCZYCIELKA poszukuje nieume-
blowanego pokoju — w zamian za

pomoc i opieką osobie starszej. ■—
Chętnie w śródmieściu — Oferty 31207
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRACA

K-7578 ZAMIENIĘ pokój z kuchnią. 26 rnS,
gaz. łazienka, ul. Krasickiego — na

większy metraż. Może być komfor­
towe. — Oferty 31266 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

KSP „OŚWIATA”
Oddział w Krakowie

ul. Mazowiecka 29

ogłasza rekrutację
na kursy

języków obcych
— angielskiego
— niemieckiego
— francuskiego
— włoskiego
— rosyjskiego

metodą filmową, laboratoryj­
ną, audiowizualną oraz tra­
dycyjną dla dorosłych i mło­
dzieży.

Przyjmujemy również zle­
cenia z zakładów pracy,
Kkół 1 przedszkoli.

Informacje i wpisy: Kro­
woderska 19, w godz, 14—18,
teł. 22-79-99.

K-7362

PIKULSKl Stanisław, Dębiany 16,
28-503 Sokolina, zgubił prawo jazdy
oraz dowód rejestracyjny, wydaną
przez Wydział Komunikacji w Czar­
nocinie. g-30949
WOJTOWICZ Ewa. zam. Kraków, ul.
Spokojna 10/19, zgubiła legitymacją
studencką, wydana przez Akademią
Wychowania Fizycznego.

USŁUGI

DYSKRETNIE tępią pluskwy, prusa-
ki nietoksycznym preparatem. Gwa­
rancja, rachunki. Szyszko, 12-42-74.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Kruszak, tel. 48-58-13.

BOAZERIE montuje Bugaj, telefon
11-99-72. g-82100
TYLKO — blacha, blokady, zamki
patentowe dają gwarancję bezpie­
czeństwa. Wykonujemy: zaczepy, usz­
czelnianie oraz estetyczne pokrycia
tapicerslite — Soczyńska, tel. ie-01-01.

g-30888
CYKLINOWANIE — Kamiński, tel.
12-53-09 . g-33108

iii■—mi—

CZELADNIKA piekarskiego oraz po­
mocnika zatrudni piekarnia Górnieie-
wtcza, Kraków, Garbarska 12. Za­
kwaterowanie zapewnione.

KRATY okienne. balkonowe wyko­
nuje. montuje Metaloplast?'ka — Ga­
bryel, Madaftńskiego 19 (Rynek Dę­
bnicki). g-2SS65

ZAOPIEKUJĘ sie dziećmi — 8 go­
dzin dziennie. Tel. 21-24-87.

g-31137

NAUKA

MATURA eksternistyczna systemem
przyspieszonym. Rychlicki,

" telefon
33-75-24. g-30182

MATRYMONIALNE

RENOMOWANE Biuro „Ewa” Gdańsk -

6, skrytka 237, wysyła sanwtam
oferty. K-7Ś86

TYSIĄCE ofert matrymonialnych.
Kontakty zagraniczne. 30-980 Kraków,
skrytka 902. A-91

KOMPUTEROWY system matrymo­
nialny’ RAZEM. Tysiące ofert. Ośro­
dek Obliczeniowy1 80-968 Gdańsk W,
skrytka 195.

WWUPOKOJOWE. własnościowe mie­
szkanie — zamienią na jedno duże
lub domek. Oferty 31293 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2. ■

KURSY
— kelnerów bufetowych
—> kierowników zakładów ga­

stronomicznych
— kroju | szycia I i II st.
— kosmetyczny dla potrzeb

własnych
— rysunku odręcznego
— dekoratorów wnętrz i wy­

staw sklepowych
ORGANIZUJE

KSP „OŚWIATA”
Oddział Kraków

Informacje ! wpisy, ul. Kro­
woderska 19. tel. 22-79-99.

K-7340

SOWIŃSKI Adam, Liszki 276. zgubił
prawo jazdy kat. ABT, wydane przez.
Wydział Komunikacji w Liszkach.

LUBERDA Jerzy, zam. Kraków. Ni­
ska 7, zgubił prawo jazdy, wydane
przez Wydział Komunikacji Urzędu
Dzielnicowego Kraków — Krowodrza.

JELEŃ Władysław. Kraków, ul. Sie­
maszki 30/10, zgubił prawo jazdy,
wydane przez,- Wydział Komunikacji
Kraków’ — Krowodrza-

CIUPEK Jan. Regulice 435, zgubił pra­
wo jazdy kat. B, C, Dy E. wydane
przez Urząd Gmin?; Alwernia.

HOJDA Witold, Zbydniowiee 70, zgu­
bił prawo jazdy, wydane przez Wy­
dział Komunikacji Urządu GminyŚwiątniki Górne.

ZNALAZCĘ pozostawionych na przy­
stanku autobusowym dokumentów’, na
nazwisko Stanach Tadeusz. Wągrzce
274, 32-087 Zielonki — proszą o zwrot
za nagrodą. Tel. 66-61-08.

WOJTASIK Grażyna, zam. Skomiel­
na Czarna 265. zgubiła legitymacją
szkolną, wydana przez ZSTE w My­
ślenicach. g-31139

SPRZĄTANIE wnętrz — zakład usłu­
gowy, podejmle się utrzymania stałej
czystości w biurach, urzędach, in­
stytucjach, a także okresowego my­
cia okien i innych prac porządko­
wych. Tel. S5-07-37. g-33285

ROSNĘ

„PUMA”, ul Lwowska 23 — poleca
duży wybór- dżinsów. g-31325
ODDAM kotki. Tel. 66-43-29.

SAMOTNYM duży wybór ofert pole­
ca Spółdzielcze Biuro Matrymonialne
„Krakowianka”, ul. Krowoderska 74,
31-158 Kraków, tel. 33-01-57, czynne w

godz. 11 —18, z wyjątkiem sobót i
świąt. Posiadamy oferty dla rolni­
ków, zapraszamy swoich Klientów
na wieczorki zapoznawcze. K-6528

MIESZKANIE kwaterunkowe, dwa
pokoje, kuchnia, 49 mz, superkom-
fortówe - zamienię na trzy lub czte­
ry pokoje. Ofertr: os. Hutnicze 12/2.

MŁODE małżeństwo przyjmie dozor­
costwo — warunek mieszkanie. Tel.
59-48-88, wewn. 449 lub oferty 30814
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BŁYSKAWICZNIE oferty zagraniczne,
krajowe — przesyła „Karolina",
32-800 Oświęcim, skrytka 8. A-15-1

NIERUCHOMOŚCI

SZAREK Tomasz, zam. Gliwice, ul.
Konstytucji 14a/20, zgubił legitymacje
szkolną, wydana przez Liceum Pla­
styczne — Kraków.

GARAŻU
dla samochodu dostawczego

„Zuk”

POSZUKUJE

na terenie Krakowa

na korzystnych warunkach

INSTYTUT
ZOOTECHNIKI

teł. 22-73-33, w. 210 lub 244
K-7483

31-ŁETNIA blondynka — pozna mi­
licjanta, prawnika. Cel matrymonial­
ny. — Oferty 31119 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.
«4' ałftaww—RW—r ■■ -n

DOMY, mieszkania, parcele poleca po­
średnictwo Watkowińska, Kraków.
Ul. Pstrowskiego 30, tel. 66-81-87.

DOM drewniany, woda. silą, koło
Mielca — niedrogo sprzedam. Oferty
31199 „Prasa” Kraków. Wiślna ź.

i=S=ISSSS> I -~~S= i (
UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZSMP j

Kombinatu Huta im. Lenina

zatrudni "i

na warunkach umowy-zlecenia

lektorów języków’
angielskiego i niemieckiego

na kursach organizowanych na terenie Nowej Huty n

Proponujemy atrakcyjne wynagrodzenie.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje sekretariat Uniwer- |

sytetu Robotniczego ZSMP KM HiL, os. Młodości 1, tel. 44-40-97, ■
44-38-90, codziennie w godz. 8—16.

K-7754

■I I I ■8

PKP REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH
w Krakowie, ul Mogilska 1 \

przyjmie natychmiast
na bardzo korzystnych warunkach płacowych

pracowników na stanowiska:
♦ dyżurny ruchu
4> konduktor

:
operator wagonowy
kasjer biletowo-bagażowy

♦ zwrotniczy
® strażnik SOK
+ manewrowy

Zapewnia się:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracownikom

PKP
— bilety bezpłatne dla pracowników i członków ich rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe tub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatną opiekę lekarską
— pracownikom zamiejscowym Zakwaterowanie w hotelach

pracowniczych
Bliższych informacji o warunkach pracy ! wynagrodzeniu

udziela i zgłoszenia przyjmuje RPK Kraków, ul. Mogilska 1, tel.
22-70-22, wewn 55-27 oraz Wydział Zatrudnienia, ul Sebastia­
na 11. pokój nr 9.

K-5354

KURSY

dla pracowników
z zakładów pracy

— operatorów wózków aku­
mulatorowych i spalino­
wych

— spawania specjalistyczne­
go

— spawania elektrycznego i

gazowego
— palaczy c.o.
— obsługi suwnic
— obsługi średniego 1 lek­

kiego łpnąiu budowla­
nego

— obsługi wind towarowo-
-osobowych

‘
— obsługi lin i haków
— zaplataczy lin
— bhp i p.poż
— kursy przyuczające do za­

wodu (wszystkie branże)
— kursy przygotowujące do

egzaminów na tytuły
kwalifikacyjne robotnika,
czeladnika i mistrza we

wszystkich branżach i za­
wodach

— inne kursy

organizuje
na terenie Krakowa, Tarno­
wa oraz woj krakowskiego,
tarnowskiego i nowosądec­
kiego KSP „Oświata” Od­
dział Kraków, ul. Mazowiec­
ka 29, tel. 33-34-72, 33-94-23,
w godz. 8—15.

K-7843

1,85 HA pola ornego koło Zielonek,
5 km od Krakowa — sprzedam. Ofer­
ty 31206 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

DOM drewniany, z sadem, w okoli­
cy Miechowa — sprzedam lub za­
mienią na mieszkanie własnościowe
w Krakowie. — Oferty 3123S „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DOM jednorodzinny z działką — (10
km od Borku Faleckiegc) — zamienią
na mieszkanie w Krakowie. — Adres:
Halina: Gadocha, Wrząsowice 22, 32-040
Świątniki Górne.

42-AROWĄ działką budowlaną. 5 km
I od Wieliczki — sprzedam. — Oferty

39922 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ZGUBY

WYDRYCH Bogusław, zam. Kraków,
Witosa 15/18. zgubił prawo jazdy, kar­
tą rejestracyjną na samochód Fiat
145p nr rej. KRI 5441, kartą benzyno­
wą na w/w samochód. Uczciwego zna­
lazcę prószę o zwrot. g-33252
BARTOS Stanisław, Kraków, Siema­
szki 41 /30, zgubił prawo jazdy, wy­
dane przez Urząd Dzielnicowy Kro­
wodrza oraz saszetką z dokumenta­
mi. Proszę o zwrot za nagrodą.

g-33138
UCZCIWEGO enalazcę książeczki
ubezpieczeniowej na nazwisko Szcze-
pankiewlcz Michał prószę o zwrot
Krowoderska 57/6a. g-32318

RZEPIELA Rafał, zam. Kraków, ul.
Ułanów 46/11, zgubił legitymacje stu­
dencką, wydaną przez UJ.

GUT Stanisław. Bochnia, Nowy Świat
38. zgubił prawo jazdy kat. AB. wy­
dane przez PPRN Bochnia,

g-30811
MLECZKO Stanisław, Krzeszowice —

Szarych Szeregów 6/14. zgubił pra­
wo jazdy, wydane przez UMiG Krze­
szowice. g-30815

KUPNO

FORTEPIAN stary — marki wiedeń­
skiej — kupią. UPT Szczecin 4, skryt­
ka 52. K-T835

MARUD Marek. Kraków, os. XX-Ie-
cia PRL 26 /18, zgubił prawo jazdy,
wydane przez Urząd Dzielnicowy
Kraków — Nowa Huta.

SPRZEDAŻ

JACHT kabinowy z wózkiem — oka­
zyjnie sprzedam. Tel. 12-34-95.

g-31179

DYAKOWSKA Stefania (Kojka), 44-284
Pstrążna, ul. G . Morcinka 19. zgubiła
prawu jazdy samochodowo • trakto­
rowe oraz kartą rowerową, wydane
przez Wydział Komunikacji Rybnik.

g-30845

TELEWIZOR kolorowy — sprzedam.
Tel. 12-82-31, godz. 18—20.

LOKALE

MŁODE małżeństwo z dzieckiem po­
szukuje mieszkania w Krzeszowicach,
na okres jednego roku. Czynsz pła­
tny miesięcznie. Krzeszowice, telefon
209-21. g-30750

iiiiHfniiHHiniiniiiiiiinuiiniin

S Uwaga!
ZAKŁAD

DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

W Krakowie

organizuje kursy
g — wyuczające w zawodach

budowlanych

S

1

K-7053

MIESZKANIA, kupno-sprzedaż, duży
wybór ofert, Glajcar, tel. 66-87-91.

g-31182

MIESZKANIA, domy, parcele — po­
średnictwo — Brzezińska, os. Stalo­
we 14/9, tel. 44-20-95, wtorki, czwart­
ki, godz. 10—18. g-31078

KNOP Bogusława, zam. Kraków, ul.
Kremerowska 9/20, zgubiła prawo ja­
zdy, wydane przez Urząd Dzielnico­
wy Kraków — śródmieście.

g-30871

POSZUKUJĘ mieszkania. Tel. 34-70-84.
8-82571

kupie mieszkanie. — Tel. 68-95-96.
8-31185

ZNALEZIONO w okolicach ul. Majo­
ra, psa czarnego, (mniejszy niż śre­
dni). Pies 'miał chore przednie nogi.
Oddano do azylu przy ul. Księcia Jó­
zefa. Proszą o zainteresowanie Sie.

g-30867

KIELCE! Mieszkanie dwupókojowe —

53 mt, superkomfortowe — zamienię
na równorzędne — Kraków. Ofert?;
31146 „Prasa’ Kraków. Wiślna 2.

KRASZEWSKA Maria, zam. Kraków,
ul. Jana Grzech® 29. zgubiła prawo
jazdy, wydane przez Wydział Komu­
nikacji Urzędu Dzielnicowego Kra­
ków — Podgórze.

CENTRALNE LABORATORIUM

PRZEMYŚLU OBUWNICZEGO

w Krakowie, ul. Zakopiańska 9

J zatrudni |
■» inżyniera mechanika — wymagane wykształcenie wyższe a
i oraz praktyka, umiejętność samodzielnego konstruowania i-

♦ tłumacza-dokumentalistę języka angielskiego i niemieckie- I

„ go — wymagane wykształcenie wyższe, filologia angielska JJ
Ilub niemiecka

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pra­
cowniczych, pokój ńr 219. K-7540 I
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MUZEUM NARODOWE W KRAKOWIE

przyjmie do pracy
na nowych, korzystnych warunkach płacowych

następujących pracowników:
A wartowników straży przemysłowej
• pomocników muzealnych

Zgłoszenia w Dziale Spraw Pracowniczych, ul. Manifestu
Lipcowego 12, tel. 22-75-92, 22-27-33, w godz. 7.36—15.39.

K-7536

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU GUMOWEGO „STOMIL”

w Krakowie, ul. Rzeźnicza 22

przyj mą do pracy
na stanowisko

kierownika działu transportu
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie techniczne plus

praktyka co najmniej 3 lata.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale Kadr i Szko­

lenia Kraków, ul. Rzeźnicza 22, pokój 105, I p„ tel. 21-43-11,
wewn, 239—286.

K-691J

W związku z rozwojem
PRZEDSIĘBIORSTWO

ZMECHANIZOWANYCH ROBÓT INŻYNIERYJNYCH
w Krakowie

zatrudni
instruktorów praktycznej nauki zawodu

w specjalnościach:
• ślusarz-spawaez
• mechanik maszyn budowlanych
• mechanik pojazdów samochodowych

ponadto
• tokarzy
• frezerów

Przedsiębiorstwo gwarantuje bardzo korzystne wynagrodzenie
wg nowego zakładowego systemu wynagradzania.

Dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach
pracowniczych.

Zapewnia także możliwość korzystania ze stołówki i bufetu
oraz z wczasów i kolonii krajowych i zagranicznych.

Dowóz do pracy autobusami zakładowymi.
Chętni do pracy proszeni są o zgłaszanie się w Dziale Kadr

i Szkolenia w Krakowie, ul. Płk. Dąbka 2, tel. 55-33-12,
55-30-88, wewn. 328 lub 320.

Dojazd tramwajem 3, 6, 13, 9, 24 do ul. Wielickiej a następnie
autobusami 103, 147, 158 lub bezpośrednio z pi Boh. Getta au­
tobusami nr 108. 157, 158.

K-7500

<l
<)
<I
(l
(I

SPÓŁDZIELNIA PRACY

USŁUG 1 PRODUKCJI BUDOWLANEJ
w Krakowie, Rynek Główny 38

oferuje USŁUGI
zakresu;

— prac malarskich
— elektrycznych
— pomiarowych
— i drobnych prac ogólnobudowlanych
dla ludności i jednostek gospodarki uspołecznionej

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Techniczny
Kraków, Rynek Główny 38, tel. 21-44-29.

If-
i

z

K-7542

SPÓŁDZIELNIA PRACY

kupi lub weźmie w dzierżawę
— od osoby prywatnej lub instytucji uspołecznionej z tert

ż Krakowa parcelę, rozpoczętą budowę lub gotowy budyi
— od osoby prywatnej lub instytucji uspołecznionej z terenu

Krakowa parcelę, rozpoczętą budowę lub gotowy budynek
(może być do remontu) o 6—8 izbach nadający się na po­
mieszczenia biurowe.

Oferty K-6882 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.I
■-Ż*L* Z1

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE

„WAWEL-TÓURIST”

ZATRUDNI
na bardzo korzystnych warunkach

• pracowników do obsługi pralni przyhotelowych
• pracowników księgowości

Informacji udziela się w godz. 8—14, tel. 22-67-65, 22-67-43.
K-7392

©
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI

w Krakowie, ul. Lubicz 23

zatrudni
de. kontroli wewnętrznej
ds. zaopatrzenia

inżyniera ogrodnika
♦ technika ogrodnika
♦ kierownika produkcji kwiaciarskiej
♦ konserwatora e.o.

♦ ogrodników do produkcji kwiaciarskiej i szkółkarskiej
♦ ogrodników do budowy i pielęgnacji terenów zielonych

na terenie miasta Krakowa
♦ sprzątaczkę
♦ dozorcę
♦ ślusarzy
♦ elektryków

:
murarza

pomoc, murarza

♦ stolarzy
♦ kierowcę z prawem jazdy kat. ABC
♦ operatorów ciągnika
♦ mechaników samochodowych
♦ tokarza
♦ elektryków’ samochodowych
♦ mechanika sprzętu ogrodniczego
♦ płacowego
♦ operatora podnośnika

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— hotel robotniczy dla pracowników zamiejscowych
— dodatek za wysługę lat, gratyfikacje jubileuszowe
— premię uznaniową
— premię motywacyjną
SKzególowych informacji udziela Dział Spraw Pracowni­

czych Miejskiego Przedsiębiorstwa Zieleni w Krakowie, ul.
Lubicz 23, w godz. 7—15, tel. 21-38-22,. 21-30-70, 21-31-96 oraz

Zakład Transportu, teł. 66-60-71.
K-7695



Nr 165 (122ll)i ECHO KRAKOWA Str. S

Dla kogo hasło

klient nasz pan?
Hasło „klient nasz pan” prze­

stało chyba obowiązywać. Przy­
kład? Proszę bardzo. 19 sierpnia
zamknięto sklep spożywczy przy
ul. Prądnickiej — inwentaryza­
cja — a już 20 sierpnia sklep
spożywczy przy ul. Siemaszki,
również z tego samego powodu.
Dwa duże sklepy pracujące w

pobliżu.
Wprawdzie w sklepie przy

Prądnickiej sprzedaje się chleb
i mleko, ale po inne zakupy trze­
ba wędrować do centrum, (dag)

W składzie opałowym przy ul. Prądnickiej nawet po południu jest
spory ruch. Operator koparki Czesław Kalandrzyk ładuje węgiel na

wóz Edmunda Ziętary z Witkowie.
Fot. JADWIGA RUBlS

W krakowskich składach

Na jesienny spacer
w chińskiej lamie

'.V

WTOREK

Sondaż
w sklepie przyfabrycznym

Po przerwie remontowej w

Krakowskich Fabrykach Mebli o-

twarto przyfrabryczny sklep me­
blowy przy ul. Zakopiańskiej 33.
Na razie czynny on jest od po­
niedziałku do czwartku w godzi­
nach od 9 do 13, lecz w nieda­
lekiej przyszłości czas otwarcia
zostanie przedłużony. Można w

nim kupić zestawy „Hejnał” oraz

inne meble wytwarzane na miej­
scu, w tym także nową kanapę
o szwedzkiej nazwie „Thierp”,
eksportowaną z powodzeniem na

Zachód. Istotą sklepu przyfabry­
cznego jest nie tylko handel,
lecz i sondowanie opinii krako­
wian na temat ich potrzeb i o-

czekiwań co do produkcji Kra­
kowskich Fabryk Mebli. Jakie
będą efekty ankiet wypełnianych
przy okazji kupna, oraz roz­
mów sondażowych — czas poka-
że. (ml)
ngminiiiniiiiiiiiiiiamuiitsatsnn

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — Klub MPiK, Mały Ry­

nek 4 — Spotkanie z prof. Zdzi­
sławem Żygulskim (ilustrowane
przeźroczami) pt. „Egipt”. Wstęp
wolny.

* 20 — SCK „Pod Jaszczura­
mi”, Rynek Gł. 7 — Jazz Club:
koncert Team T. Leśniaka oraz

Jorgos Skolias -— Artur Dutkie­
wicz — Janusz Iwański.

A POZA TYM:

rf- Państwowy Teatr Ludowy
w Krakowie rozpoczyna nowy
sezon 3 września br. o godz. 11.00
przedstawieniem „Przygód Ko­
ziołka Matołka” wg Kornela Ma­
kuszyńskiego w reżyserii Matyl­
dy Krygier. Kolejne spektakle
odbędą się w dniach 4—6 IX br.
również o godz. 11.00.

Akademia Lolka i Bolka
działająca przy Młodzieżowym
Domu Kultury w Krakowie, ul.
Czackiego 11 — zaprasza cztero-
i pięciolatków na zajęcia. W
programie: nauka jęz. angielskie­
go, rytmika, umuzykalnienie, wy­
chowanie plastyczne. Zajęcia od­
bywają się w poniedziałki, wtor­
ki i środy w godz. 9—13 lub
9—14. Zapisy przyjmuje sekreta­
riat w godz. 10—18 codziennie z

wyjątkiem soboty i niedzieli.
Zgłoszenia telefoniczne pod nr

66-67-52.

czeka węgiel,
W tej chwili w krakowskich

składach opałowych jest wę­
giel, koks, węgiel brunatny i
drewno. Na klientów czeka po­
nad 5,8 tys. ton węgla. Najwię­
cej w składzie na Zabłociu.

Odwiedziliśmy skład przy ul.
Prądnickiej. Tu zapas sięga

2.040 ton węgla pochodzącego z

kopalni „Wujek" oraz „Mysło­
wice”. Jak twierdzi kierownik
składu JANUSZ KOŁAJ ten wę­
giel nie jest zły. Dzte.inie sprze­
daje się go około 180 ton, tro­
chę koksu, węgla oruaatnego i
drewna. Drewno przywożone z

Rytra jest pocięte na rr.etrowe
kawałki o różnej średnicy. Ku­
pują go przeważnie ludzie ma

jący kominki.

Dwa pytania,
dwie odpowiedzi

Pytanie pierwsze: dlaczego
na zapałkach, które obecnie
kupujemy w krakowskich kio­
skach widnieje częstochowski
numer telefonu zaufania? Od­
powiedź: bo ludzie z proble­
mami częściej zapalają papie­
rosa od innych. Pytanie dru­
gie: dlaczego krakusom podo­
je się częstochowski numer?
Żeby nie zawracali innym gło­
wy problemami: wiadomo, że
człowiek zestresowany me do­
czeka międzymiastoioej. (jaw))

koks i drewno
W składzie przy ul. Prądnic­

kiej nie prowadzi się przedsprze­
daży, nie ma też przedpłat. Na
dobrą sprawę każdy nosiadarz
kartoteki może przyjść i otrzy­
ma swój przydział ud ręki. Go­

rzej jest w przypadku pozosta­
łych składów, bowiem biura opa­
łowe mieszczą się z daleka od
składów. Tam ludzie najpierw
chodzą do biura, potem na skła­
dowisko. Nie zawsze wiadomo
jaki opał jest na składzie więc
czasem zlecenia są na węgiel
którego akurat nie ma. Znacz­
nym ułatwieniem byłoby prze­
chowywanie kartotek w skła­
dach.

— Mamy nieco zaległości w

dostawach węgla z ubiegłego
sezonu grzewczego — mówi za­
stępca dyrektora PHOiMB w

Krakowie IRENA PUZIA. — Do
31 sierpnia musimy sprzedać je­
szcze 420 ton węgla. Dużo lu­
dzi wzięło już zlecenia i zobo
wiązali się odebrać węgiel włas­
nym trasportem. Jednak nie

przyjeżdżają Obawiam się, że bę­
dę chcieli załatwić to tuż przed
pierwszym, września.

Oglądaliśmy na składzie przy
ul. Prądnickiej ciągniki wyła­
dowane węglem brunatnym
Kraków jako jedno z nielicz­
nych miast wywalczył sobie pra­
wo do ogrzewania węglem naj­
wyższej klasy. Z konieczności
pali się też węglem brunatnym,
który pozostawia dużo popiołu
oraz masę spalin, (ms)

Tych, którzy wrócili z urlopu
Kraków przywitał deszczem i
zimnem. Pora na zakup cieplej­
szej odzieży. Tymczasem w skle­
pach o jesieni jeszcze cicho.

Obeszłam prawie całe miasto
mówi przygodna znajoma —

chciałam kupić coś na co dzień do
pracy. Jakąś cieplejszą kurtkę.
Właściwie są albo letnie albo
drogie i niepraktyczne. W efekcie
wybrałam dziewczęcą kurtkę za
3.300. Przynajmniej tania. To o-

statni dzień urlopu, potem nie bę­
dę miała czasu na bieganie po
sklepach.

Odwiedziłam wiele sklepów i
nie znalazłam nic co sama chętnie
kupiłabym na jesienną pogodę.
Jeżeli jest coś ładniejszego to
albo brak odpowiednich rozmia­
rów, albo zbyt wysoka cena, a po­
za tym to co jest z cieplejszej o-

dzieży to raczej pozostałości z

wiosny
Są na przykład cieplejsze raj­

stopy i nawet kolor do wyboru,
ale tylko w małych rozmiarach.

Bielizny ciepłej jeszcze nie widać
Półbutów na jesień prawie żad­
nych. Ekepedientka sklepu obuw­
niczego na Podwalu nie wie, czy
w najbliższych dostawach będą
półbuty i kozaczki. Pokazuje dwa

fasony półbutów, które przyszły
ostatnio, ale chętnych nie ma. Są
po prostu brzydkie. W „Kraku­
sie” są kozaczki, chociaż wybór
żaden. Tyle że nie są drogie a i
rozmiarów „chodliwych” nie bra­

kuje. W „Krakusie” na stoisku
obok klienci narzekają na brak

jesienno-zimowych płaszczy i

kurtek.

Szkoda, że handel się spóźnia.
Przecież to już pora, wrzesień
tuż. Na razie na stoisku z futra­
mi najtańsze są chińskie lamy —

kurtki po 68.000 zł. (tes)

Czeka na właściciela
Biegał sobie na os. Akacjowa.

Dokarmiali go wszyscy mieszkań­
cy. Sympatyczny mieszaniec

wilczuropodobny znalazł wresz­
cie dom — przytulisko, ale bar­
dzo tęskni do właściciela. Pani,
która przyjęła psa nie może go
dłużej przetrzymywać, ponieważ
ma uczulenie na psią sierść, pro­
si więc właściciela o zgłoszenie
się po odbiór zagubionego czwo­
ronoga. Jest również prawdopo­
dobne, że właściciel pozbył się
psa porzucając go na obcym o-

siedlu. Może więc znajdzie się
miłośnik sympatycznego kundla
i przyjmie go na mieszkanie.

Czekamy na chętnych w redak­
cji, w Dziale Łączności z Czy­
telnikami, codziennie w godz. od
9 do 16 (teł. 22-89-87). (dag)

Wystawa malarstwa

Stanisława Krausa
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Zeflryny

Marii

SIERPNIA

Nieczynne.

Powiększy się galeria „Desy"
Maleńka galeria „Desy” przy

ul. św. Jana 3 zostanie dość zna­
cznie powiększona. Już dawno
przeznaczono na ten cel sąsiadu­
jące pomieszczenia biurowe o

powierzchni użytkowej ok. 100
m kw., jednak dopiero w tych
dniach odbył się przetarg na

wykonanie prac adaptacyjnych.
Najprawdopodobniej na przeło­
mie września i października roz-

pocznie się remont, obejmujący
m. in. zmianę ogrzewania na ga­
zowe o-raz całkowitą wymianę
instalacji elektrycznej, która mu-

si być dostosowana do celów wy­
stawienniczych. Przewidywany
termin zakończenia prac: połowa
przyszłego roku, (ml)

Uwaga Czytelnicy!
Dyżury naszego doradcy

prawnego — z powodu urlo­
pu — w soboty: 30 sierpnia
i 6 września b. r. nie odbę­
dą się. Przepraszamy!

Kijów 15.30 Powrót do przysz­
łości (USA 1. 12), 18, 20.15 Protektor

(USA 1. 18 — przedpremierowy).
Uciecha 18 Skorumpowani (fr. 1.

15), 18 Lubię nietoperze (poi. 1. 18),
2015 Mistrzyni Wu-Dang (chiń. 1 .

15 — przedpremierowy). Warszawa

15.45 Indiana Jones (USA 1. 15), 18,
20.15 Ucieczka w noc (USA 1. 18).
Wolność 15.45 Gremliny rozrabiają
(USA 1. 12); 17.45 Z wizytą u van

Gogha (NRD 1. 15); 20 Czule słów­
ka (USA 1. 15). Wanda 15.30
Pechowiec (fr 1. 12), 17.45 Miłość,
szmaragd i krokodyl (USA 1. 15), 20
Nieoczekiwana zmiana miejsc (USA
1. 15). Mł, Gwardia — Iluzjon 15.45
Film prod. franc. z cyklu „Cyrk";
17.45, 20 Komandosi z Nawa.rony
(ang. 1 . 15). Wrzos (ul. Zamojskiego)
1545 Poszukiwacze zaginionej arki

(USA 1. 12); 18 Gliniarz z Beyerly
Hills (USA 1. 18); 20 Okupacja w 26.
obrazach (jug. 1 . 18 — pożegn.
z filmem). Świt (os. Teatralne)
15.30 Piramida strachu (USA 1. 12),
17.45 Karatecy z kanionu Żółtej
Rzeki (chiń. 1. 15), 20 Gliniarz z

Beverly Hills (USA) 1. 18). Świato­
wid (os. Na Skarpie) 15.30 Duch
(USA 1. 15); 17.45 Komandosi z Na-

warony (ang. 1 . 12); 20 Wejście Smo­
ka (Hongkong-USA 1. 18). Ugorek
(os. Ugorek) 15 Głupcy z kosmosu
(ang. 1. 12); 17.15 „1941” (USA 1. 15);
19.30 Wspólnik (fr. 1 . 15). Kultu­
ra (Rynek Główny 27) 14, 18 Gli­
niarz i Beverly Hills (USA 1. 18),
16 Unkas — Ostatni Mohikanin

(rum. b.o.); 20 Dolina Issy (napisy
ang.). Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17,
19 Kaskader z przypadku (USA 1.

18).

Esperanto-znaczy mający nadzieję
W Krakowie trwają obra­

dy XXIV Polskiego Kongre­
su Esperanckiego. Przewodni­
czącym Komitetu Organiza­

cyjnego jest Stanisław Świs­
tak, który stoi jednocześnie
na czele krakowskiej organi­
zacji esperanckiej.

— Dlaczego wybór pad! na

Kraków?
— Mamy bogate tradycje.

W 1912 roku właśnie Kra­
ków gościł uczestników Świa­
towego Kongresu Esperanc­
kiego, w tym także twórcę
tego języka Polaka Ludwika
Zamenhofa. Tegoroczne obra­
dy mają szczególne znacze­
nie,. bowiem poprzedzają 72
Światowy Kongres Esperan-
cki, który odbędzie się w

przyszłym, roku w Warsza­
wie, wtedy obchodzone będzie
100-lecie narodzin języka
esperanto. W 1887 r. L. Za­
menhof wydał swój pierwszy

podręcznik. Nada to Kongre­
sowi szczególną rangę.

— Ile osób zrzesza obecnie
polski ruch esperancki?

— Około 10 tys. 80 tys. zna
ten język, ale znajduje się po­
za Związkiem. W Krakowie
mamy ponad 500 zrzeszonych
esperantystów.

— Czy esperanto zdobyło u

nas taką popularność jak w

innych krajach?
— Wśród państw socjali­

stycznych obok Węgier i Buł­
garii znajdujemy się w czo­
łówce. Esperanto jest bar­
dzo popularne w krajach Be-
neluxu, Francji, RFN, Hisz­
panii, W. Brytanii. Ostatnio
zaskakująco dużo zwolenni­
ków zdobyło sobie w Chi­
nach. W tym roku brałem

udział w światowym Kongre­
sie w Pekinie, poinformowa­
no nas, że obecnie w Chinach
językiem tym włada 300 tys.
osób.

— Czy myśli się o wpro­
wadzeniu języka esperanto
do szkół?

— Jako przedmiot fakulta­
tywny jest on wykładany w

wielu krajach, W Krakowie
chcemy go wprowadzić do
kilku liceów, techników i
szkół podstawowych od wrze­
śnia, oczywiście jako przed­
miot nadobowiązkowy. Jako
przykład może służyć Szkoła
Podstawowa w Krościenku,

gdzie esperanta dzieci uczą się
już od kilku lat.

— By móc spełniać swoje
zadania, język musi się roz­
wijać...

— Oblicza się, że esperan­
to posiada obecnie około mi­
liona pojęć. Na straży jedno­
ści języka stoi Akademia

Esperancka, która dba o to,
by język nie tozpadł się na

dialekty. W jej skład wcho­
dzi również Polak, autor po­
dręczników i słowników An­
drzej Pettyn.

— A teraz rada dla niezde­
cydowanych, jak długo trze­
ba uczyć się tęga Języka?

— Gwarantuję, że poświę­
cając na naukę godzinę
dziennie, po roku będzie mo­
żna swobodnie się nim posłu­
giwać. Wszystkich zaintereso­
wanych zapraszam do siedzi­
by krakowskiego oddziału, ul.
Straszewskiego 2/9, gdzie
prowadzimy kursy językowe,
a także wycieczki i wczasy
połączone z nauką języka. <

— Dziękuję za rozmowę.
KATARZYNA KIETA
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Krakowski Dom Polonii pełni
miejsce szczególne w świadomo­
ści rodaków rozsianych po ca­
łym świecie. To uczucie nie opu­
szczało nas także podczas wer­
nisażu wystawy malarstwa Sta­
nisława Krausa, mieszkającego w

Czechosłowacji, który pokazuje
swe prace w Galerii „Jaskółka”.

Skomplikowane były koleje ży­
cia 60-letniego obecnie artysty,
urodzonego w Trzyńcu koło Cie­
szyna. Opuszczał go i wracał,,
szukał swego miejsca, studiując
i zdobywając środki do życia.
Edukację plastyczną odbył w

Pradze, pracował pod kierunkiem
wielu wybitnych czeskich mała*
rzy, by wracać do swojego Trzyń-
ca. Tu objął posadę plastyka w

Wydziale Propagandy Trzyniec-
kiej Huty Żelaza. Malował więc
i hutę, pejzaże, akty. Wiele lat
działał jako prezes Sekcji Lite-
racko-Artystycznej przy ŻG Pol­
skiego Związku Kulturalno-O­
światowego CSRS i od ponad 20
lat prowadzi kółko malarskie dla
dzieci w Domu Kultury w Trzyń­
cu.

Teraz przywiózł swe obrazy do
kraju, przywiózł też żonę i cór­
kę, by po raz pierwszy w życiu

Łatwiej dojechać
na trzecią zmianę

Po wprowadzeniu nowego roz­
kładu jazdy PKP utrudniony był
bardzo dojazd pracowników, zdą­
żających z Trzebini do Krakowa
na trzecią zmianę, czyli na godz.
28. Zdaniem pasażerów pociąg
przyjeżdżający do Krakowa o

godz. 30.36 meldował się na sta­
cji zbyt weześnie. Uwzlędniając
te sygnały Południowa DOKP od
10 sierpnia wprowadziła korektę
przyjazdu pociągu nr 43149 rela­
cji Dąbrowa Górnicza — Kraków

Główny. Pociąg ten przyjeżdża
teraz do Krakowa o godzinie 31.06,
co powinno usatysfakcjonować po­
dróżnych. (Ja)

pokazać im Kraków mający dlań
znaczenie symboliczne. Nama­
wiamy do zobaczenia serii be­
skidzkich pejzaży Stanisława
Krausa, które są jego wizytów­
ką przywiezioną do ojczyzny.

Nie mogąc podarować orygi­
nału (przepisy graniczne) przeka­
zał na ręce Jana Krejczy z Do­
mu Polonii sygnowane reproduk­
cje swych prac, (j.r)

Fot. JADWIGA RUBlS

Wawel — komnaty (wt. 10—15, śr.

12—17). Skarbiec i Zbrojownia (wt.
śr. 10—15). Muzeum Katedralne (wt.
sr. 10—15) Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (wt. 12—17.30, śr,
10—15.30). Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce, Lenin w fo­
tografii (wt. 9—18, śr. 9—17 wst.

wol.), w Poroninie (wt. śr. 8—16
wst. wol.), w Białym Dunajcu (wt.
śr. 9—16 wst. wol.) . Muzeum Hi­
storyczne (niecz.) . Muzeum Naro­
dowe — Oddziały: Szolayskich, pł.
Szczepański 9: 2000 lat ceramiki

chińskiej (wt. 12—17 .45, śr. 10—15.45),
Czartoryskich, św, Jana 19: Zbiory
Czartoryskich (wt. 10—15.30, śr.

niecz.). Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i średn. Małopolski,
Pradzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X, Kraków w

moim obiektywie — fot. L . Dzie­
dzica (wt. 14—18, śr. niecz.). Ko­
ściół św. Wojciecha, Rynek Gł.:

(Ciąg dalszy na sir. 6)

PROGRAM
PROGRAM I

Wiadomości: 16, 18. 19, 20, 22, 23.
16.05 Muzyka i aktualności. 17 .30

Ten stary, dobry jazz. 18.20 Z ra­
diowy studiów — Koncert dnia.
18.45 Relacja z Mistrzostw Europy
w lekkiej atletyce (ze Stuttgartu).
19.30 Radio dzieciom — „Tajemnica
Granatowego Zaułka” — ode. 20.15
Koncert życzeń, 20.40 W kilku tak­
tach, w kilku słowach. 20.45 Rela­
cja z Mistrzostw Europy w lekkiej
atletyce. 20.55 Komunikaty Totali*
zatora Sportowego. 21 .00 Komuni­
katy. 21.05 Kron, sport — relacja
z Mistrzostw Europy w lekkiej a-

tletyce. 21 .15 Wielka antologia J.
Hófmanna. 22 .05 Na różnych instru­
mentach. 22.20 Gwiazdy starego ki­
na 23.10 Panorama świata. 23.30

Toetyckie prezentacje — J . Danty-
szek. 23.50 Melodie na dobranoc.

PROGRAM II

Wiadomości: 17, 21, 0.50.
16.00 Dzieła, style, epoki. 16.50 J.

Higgins — „Piekło jest zawsze dzi­
siaj” — ode. 17 .05 Kraków na an­
tenie. 18.00 Co niesie dzień — wyd.
popołudniowe 18.30 Wakacyjny
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w Fil­
harmonii. 21 .05 Wieczorne refleksje.
21.10 Od ragtime’u do swinga. 21.30

Nagranie wieczoru. 21.40 Ewa Stoc-

ka-Kalinowska — „Na księżyco­

wym dworze” — cz. II . 22 .10 Słu­
chajmy razem. 23.00 M. Białoszew­
ski — „Pamiętnik z Powstania War­
szawskiego". 23.20 Muzyka naszych
czasów. . 24 .90 Głosy, instrumenty,
nastroje. 0.45 Miniatura literacka.

PROGRAM W

17.30 Polityka dla wszystkich.
18.05 Informacje sport. 19 „Winien”
i „Ma” — aud. 19.30 Trochę swinga.
19.50 I. Iredyński — „Manipulacja”
— ode. 16. 20 Cały ten rock: Violent
Femmes. 20.45 „Wspomnienia Belli

Chagall” — ode. 16. 21 Mistrzowie

francuskiego baroku. 21 .45 Książka
tygodnia: P. Scott „Dzień Skorpio­
na”. 22.15 Duke Ellington i jego
muzyka. 22.45 Posłuchać warto. 23
Opera tygodnia: R. Wagner „Tan-
hauser”. 23.15 Czas relaksu. 23.50
Pii. Roth — „Kompleks Pornoya” —

ode. 12.

PROGRAM IV

Wiadomości: 17. 19.30, 21.55.

16.00 Turystykom 16 30 Ludzie i

bogowie. 17.05 Akadamia muzyki
dawnej 17.55 Widnokrąg 18.25 Jazz

tradycyjny. 18.50 Studio Ekspertów.
19.35 Lektury Czwórki. 19.45 Kulisy
scen i scenek 20.15 Wieczór Muzy­
ki i Myśli. 21 35 Słownik Higieny
Psychicznej.
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NA KRAKOWSKICH
BOISKACH

PIŁKARSKICH

KRAKOWSKA SZKOŁA
KRAKOWSKA szkoła... Skrót myślowy, który pojawia się w

artykułacłi dziennikarskich na oznaczenie stylu gry w piłkę noż­
ną, charakteryzującego drużyny
tych i trzydziestych.

kr akowskie w latach dwudzies-

fa-

1:4

2.

4.
5.
6.

2
2
2
2
1
2
2
2
2
2
2
1
2
2

4
4
4
3
2
2
2
2
2
1
0
0
0
0

AŻ 5 ZWYCIĘSTW gości odno­
towaliśmy w piłkarskiej „okrę-
gówce”. Nie doszło do skutku
spotkanie rezerwy Wisły z Pił­
karzem, ponieważ drużyna z

Podłęża nie wyraziła zgody na

grę na boisku kortowym wiśla-
ków. To już. kolejny tego typu
przypadek dlatego uważamy, że
KOZPN powinien rozpatrzyć
wnikliwie tę sprawę. Skoro są
protesty, to chyba obiekt nie
spełnia Wszystkich wymogów, a

w takiej sytuacji powinien słu­
żyć jedynie do celów treningo­
wych! Odbyły się natomiast
wszystkie mecze klasy „A”,
woryci nie zawiedli.

Wyniki:
Klasa okręgowa

GEORYT — TRAMWAJ
(1:1) Grotkowskl — Grzonka 2,
Kozioł, Dudek;

GRĘBAŁOWIANKA — ŚWIT
Krzeszowice 0:2 (0:1) Ficek, Fi­
lip;

HUTNIK II — KABEL 2:3 (1:2)
Garcarz, Berezieckj — Liszka 2,
Kornaś;

KARPATY Siepraw — GOŚCI-
BIA Sułkowice 0:2 (0:1) Bylica,
Łaski;

NADWlSLAN — DALIN My­
ślenice 0:2 (0:0) Piwowarczyk,
Pilch;

PROKOCIM — CRACOVIA II
2:1 (1:0) Łapczyński, Wierciak —

Michno;
1. Świt

Dalin
Gościbia
Prokocim
Wisła II

Tramwaj
7. Cracovia II
8. Grębałowianka
9. Kabel

10. Georyt
11. Hutnik II
12. Piłkarz
13. Karpaty
14. Nadwiślan

Klasa „A”
GRUPA I

KABEL II — BRONOWIANKA
4:1 (0:0) dla Kabla — Czeliński,
Śmiałek, Ślusarczyk. Obajtek.

NIEGOSZOWIANKA — PRĄD-
NICZANKA 1:2 (1:1) Odrzywołek
— Gawełek, Pietryka;

ORLĘTA Rudawa — JUVENIA
5:2;

SPARTA — BIEŻANOWIAN-
KA 0:0;

WANDA — WAWEL II 0:2 (0:1)
Włodarz Weglorz;ŻIELEŃCZANKA
RZYNIECKI 2:0 (1:0)

1. Orlęta
2. Kabel II
3. Wawel II

Zieleńczanka
5. Prądriiczanka
6. Bieżanowianka

Sparta
8. Nięgószowianka
9. Wanda

Zwierzyniecki
11. .Tuyenia
12. Bronowianka

GRUPA
ARMATURA -

1—4
2—5
0—2
0—4
0—7

— ZWIE-
Piechnik 2;

2 5—2
2 4—1
2 2—0
2 2—0
2 2—1

n

1
1

1
1
1
i
i
i
i
i
i
i

i
o

o

o

o

o

1:4 (0:0) Urbanik — Woźny 2,
Bała, Zagórski;

WISŁA Jeziorzany — RADZI-
SZOWIANKA 0:1. (0:0) J. Karaś;

ZRYW Szarów — PIAST Wo-
łowice 1:0 (0:0) Mikuła;

1. Radziszowianka 248—0
2. Orzeł 246—3
3. Armatura 234—2
4. Opatkowianka 234—3
5. Zryw 232—1
6. Borek 225—4
7. Wisła 223—3
8. Strażak 213—4
9. Krakus 211—2

10. Tempo 212—?
11. Skawinka 205—8
12. Piast

GRUPA III
200—8

BŁĘKITNI Bodzanów PO-
GON Stanisławice 1:1 (1:0) dla
Pogoni — Stanisz;ĆORCORDIA Pawlikowice —

WlSLANKA Grabie 2:6 (1:1) dla
Wiślanki — R Szewczyk 2, Zię-
ciak. Heretyk. Wandas Nosek;

GDOVIA — ROŻNOWA 2:1
(1:1) W Ciężarek 2 — Syguła;

RABA Dobczyce — WĘGRZ-
CANKA 1:1 (1:0) Kaczmarczyk —

Lepa;
TARGOWIANKA — PUSZCZA

Niepołomice 1:1 (0:0) Swiętek —

Ptak;
WILGA Koźmice Wielkie —

GÓRNIK Wieliczka
ski. Ptasznik, Kuć;

1. Gdovia
2. Wiślanka
3. Węgrzcanka
4. Górnik
5. Raba
6. Rożnowa

Targowianka
Pogoń
Puszcza
Błękitni

11. Wilga
12. Concordia

Szkoła krakowska powstała
około 1912 r. W tym czasie pił­
karzy Cracovii trenował Czech
Ferenc Kożeluch. uczeń Szkota
Maddena — podówczas sam je­
szcze młody doskonały zawodnik.
On nauczył Cracovię techniki o-

panowywania piłki, przyjęć, on

wdraża! zawodników do gry
przyziemnej, wyjaśniając zna­
czenie startu do piłki, podawa­
nie wewnętrzną częścią stopy.
Kożeluch zakończył w Krakowie■iimEmmiimniitiiiiaimmtiiiiii

Wojciech Łazarek

przejął schedę
oo A. Piechniczku

indywidualnej i dry-
niego zaczęła się gra
W teorię się nie ba-
dlatego, że nie miał

0:3 (0:0) Jar-

7.
8
9.

10.

2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2

8—
8—
6—
5—
3—

4
4
3
3
3
23—
2
1
1
1
0
0

3—
2—
1—
1—
0—
2—11

1
3
1
2

1
2
3
3
3
7
5

PREZYDIUM PZPN podjęło
wczoraj, jednomyślnie, decy­
zję o powierzeniu Wojciechowi
ŁAZARKOWI funkcji trenera

reprezentacji piłkarskiej Pol­
ski. Nowy trener urodził się
w 1138 r w Łodzi, ukończył
lechnikum Meabrnczne i stu­
dium trenerskie w AWF
Gdańsk ..Test trenerem I kla­
sy

Zapytany, co skłoniło go do
postawierna swej kai dydatury
w konkursowe szranki Łaza­
rek odpowiedział: „Nasza pił­
ka znalazła się to trudnej sy­
tuacji a ja lubię podejmować
się niełatwych zadań’’.

Jednocześnie PZPN miano­
wał Zdzisława PODEDWOR­
NEGO trenerem reprezentacji
olimpijskiej a funkcję szefa
wyszkoleni powierzył Andrze­
jowi STREJLAUOWI.

Turystyczne wędrówki

Bociani sejmik
Bociany zaczynają już swoje przedodlotowe sejmikowanie. Znak

to że jesień za pasem. Coraz mniej tych ptaków nad naszymi pola­
mi, coraz mniej po wsiach bocianich gniazd, więc spotkanie z dużym
skupiskiem „boćków” jest sporą atrakcją. Taką właśnie przeżyliśmy
w czasie ostatniej turystycznej wędrówki, której trasa wiodła wokół
jeziora Czaniec. Początkowo chcieliśmy się wybrać w góry, ale że

pogoda była niepewna zmieniliśmy plany i poszli na spacer, kawa­
łek szlakiem kawałek bez szlaku. Wysiedliśmy w Czańcu, i wzdłuż
drogi poszliśmy w kierunku Porąbki, polami, miedzami, łąkami. Po
kilku kilometrach nastąpiło spotkanie z bocianami. Na wielkiej łące
było z górą czterdzieści ptaków, szykujących się do odlotu. Klekota­
ły, wymachiwały skrzydłami, podskakiwały fruwały z kąta w kąt,
podekscytowane, pewnie zdenerwowane czekającą je podróżą. Widok
był piękny i ciekawy. „Bociani balet” był bardzo efektowny i długo
przyglądaliśmy się rajcującym ptakom.

Dalsza droga wiodła brzegiem jeziora do Porąbki. Tu wspięliśmy
się na szczyt działającej jeszcze od okresu międzywojennego zapory,
liczącej 38 metrów wysokości, oglądając tę ogromną budowlę, elek­
trownię wodną i tafle jezior: Czanieckiego oraz Międzybrodzkiego.
Potem poszliśmy dalej, do samej Porąbki, aby zwiedzić zabytkową
kaplicę (z 1860 r.) i, na wzgórzu Wołek, resztki dawnego zamku ry­
cerzy — rozbójników: Bożywoja i Włodka Dunina, zamku zniszczo­
nego przez Kazimierza Jagiellończyka, który w trosce o bezpieczeń­
stwo szlaków kupieckich, wojował z rycerzami — rozbójnikami, ni­
szcząc ich i ich siedziby.

W lesie Obłaz odpoczywamy orzed dalszą wędrówką. Przed nami
duży kawał Jeziora Międzybrodzkiego a na nim żaglówki, kajaki, de­
ski windsurfingowe Ruch spory. Niedziela.

Teraz na drugą stronę Soły do Zarnówki Małej skąd wędrujemy
lasem do rezerwatu Zasolnica, słynącego z przepięknych okazów
tzw. buczyny karpackiej. Koło rezerwatu przebiega zielony szlak tu­
rystyczny łączący Porąbkę z Kozami. Skręcamy w lewo i stromo

pod górę, po wilgotnej drodze, docieramy do lasu Morskie Oko.

Późnym popołudniem jesteśmy w Kozach. Pociąg do domu dopiero
za godzinę. Mamy jednak szczęście, łapiemy autobus i zdążamy na...

„Powrót do Edenu”. (dag)

okres gry
blingu. Od
zespołowa,
wił, może
daru do wykładów. Uczył, sys­
temem ojca Wergiliusza „hejże
dzieci, hejże ha — róbcie wszyst­
ko tak iak ja”.

Podstawy teoretyczne „szkole
krakowskiej” dał dopiero Imre
Pozsonyi. Trener ten rodem z

Węgier, z zawodu architekt, był
świetnym teoretykiem piłki noż­
nej. mimo iż. nigdy nie był za­
wodnikiem. Idee
młodych piłkarzy
zdumiewającym,
bowiem prawdy,
mieli pojęcia.

Przekazywał swoim podopiecz­
nym wiele rad i wskazówek- m.

in.: podawać piłkę należy tyl­
ko i wyłącznie po ziemi. Gra
przyziemna jest najszybsza i naj­
pewniejsza. Piłka podana ostro,
ale przy ziemi, szybciej docho­
dzi do celu, niż podana górą;
podawać wyłącznie zewnętrzną
częścią stopy, ponieważ taką pił­
kę najłatwiej opanować i naj­
mniej traci się czasu na jej
przyjęcie; piłka musi ciągle krą­
żyć, bo taki system gry nie po-

~ zwala przeciwnikowi obstawić
graczy i ściągnąć większych sił
w zagrożone miejsce. Gra mi­
strzowska — to problemy tak­
tyczne Potknięć technicznych w

niej być nie powinno i od tego
są treningi, aby wyćwiczyć na

nich główkowanie przyjęcia, po­
dawanie i inne elementy techni­
ki. Opanowanie piłki nie może

graczowi sprawiać trudności; za­
wodnik musi wysilić całą swą u-

miejętność, by wyrobić partnero­
wi pozycję do strzału lub łatwe­
go zagrania. Tylko łańcuch ta­
kich łatwych do przyjęcia piłek
daje efekty w grze. Gdy jeden
z zawodników oddaje niewypra-
cowane piłki system nie zdaje
egzaminu i przeciwnik zyskuje
kontrszanse; gry nie leżące w

taktycznym planie gry. produko­
wane dla poklasku widowni są
karygodnym nieszanowaniem wy­
siłków współpartnerów. Futbol
jest grą zespołową i nie ma w

nim miejsca dla gwiazd i efek-
ciarzy.

Oto tylko część wskazówek, z

których każda była rewelacją dla
ówczesnych piłkarzy (lata 1921—
—1925). a byłaby niezawodna i
dla wielu dzisiejszych. Nauki
Pozsonyiego padły na podatny
grunt. W Cracovii był wówczas
klimat na futbol w wielkim sty­
lu. Zjawodnicy byli technicznie
świetnie przygotowani, a druży­
na dobrała się wyjątkowo two­
rząc konglomerat talentów pa­
łających ambicją osiągnięcia mi­
strzowskiej formy. Pozsonyi w

jego były dla
czymś nowym,
odkrywał im

o których nie

Z życia LZS

W PRUSACH odbyły się
zawody strzeleckie członków
ORMO gminy Kocmyrzów —

Luborzyca. Puchar komen­
danta MO tej gminy zdobył
Leszek Bodzioch, który wy­
przedził Andrzeja Raźnego i
Jana Paosa. Poza konkursem
najlepsze wyniki uzyskali

Jerzy Bodzioch i małżeństwo
Małgorzata i Zbigniew Grzy­
małowie. Startowało 25 za­

wodników, w tym 4 kobie'y.
(a)

OPATKO-
WT.ANKA 1:1 (1:1) Rzyezniak —

Kotula;
WAKUS Swósaowlse — STRA.

ŻAK Ręczna 1:1 (0:1) dla Stra­
żaka — Rbrek;

SKAWINKA —ORZEŁ Piaski
WtelWa 3’5 (1:4) Janik, Kosek,
Ez^rftański — Urban 3, E. Jelo­
nek, W. Jelonek;

TEMPO Rzeszotary — BO&ĘTC
iśsiatasBi£3nn9Mn»mAnuA

Opieczętował tę małą fortunę i zadzwonił do

prokuratury po odpowiedzialnego funkcjonariu­
sza, który by zabrał forsą.

— Idziemy, panie Spencer?
Na dworze postawił kołnierz płaszcza.
— Niepotrzebnie odesłaliśmy taksówkę.

niech mi pan wierzy, albo nie Wierzy, u nas

jest jeden człowiek, którego najbardziej ja się
boję. To kasjer... Nie wiem, czy w Stanach
Zjednoczonych są oni tacy straszni... A gdybyś-
my tak, czekając na tramwaj, wpadli na jed­
nego do tego bistra, gdzie murarze, zaglądają na

kanapki?... Popatrz!, Zapomniał, pań. kapelusza...
— Nigdy go nie noszę...
Wzrok komisarza priesuwał się wolno po ru­

dej czupry«’e, na której kropelki deszczu twó-
, rżyły tyle .drobnych perełek. Stanowczo istniało

wiole rzeczy, których Maigret nie potrafił ro-

zum’-ć .

— Dla mnie proszę Calvados, A dla psina.?
— Gry można. by dostać, szklankę mleka?

Czyżby właśnie dlatego ten mężczyzna lat

trzydziestu pięciu miał cefę różową, jak mokry
pysk młodego cielaka?

— W dużej szklaneczce, proszę pana!
— Mleko?
—'T'Jie! C?.lvados!
I Maigret bardzo cierpliwie napyehał fajkę.

Czyżby ten zimny łajdak Dandurand zaryzyko­
wał głowę, żeby wepchnąć osiemset tysięcy fran­
ków do tego mebelka staruszki?

n

Wychodzili obaj z biura stanu

Funkcjonariusz o zepsutych zębach
najpiefw 3 humorem na pytania
tłumaczył, że nie wolno mu udzielać takich in­
formacji. Dopiero na widok służbowej odznaki
komisarza wpadł w tak gwałtowny pośpiech,
że stracił dwa razy więcej czasu na poszukiwa­
nia w opasłych rejestrach.

Merost-wo nie było ani nowoczesne, ani staro­
świeckie. Było ponure, ponure w całości, w jego
proporcjach, w jego materiałach, ponure w je-

sssaraiiSiitnsiHBnaiiainHnHniuniinsiHiHniiuiBiUHuninHHnninHninHHiniinininHinnHHniimuHnnuiiuinninn
Dokładnie od czternastu lat. Przedtem zajmował
mieszkanie umeblowane na ulicy Delambre, ko­
ło bulwaru Montparnasse.

Tymczasem czternaście i pół roku temu zmarł

mąż Julii, przedsiębiorca budowlany Boynet.
Obaj mężczyźni na stopniach gmachu odcze­

kali, aż przewali się największa fala deszczu.

Czy pan wie, panie Spencer, dlaczego zbrod­
niarze wolą mieć do czynienia z nami, niiż z

sędziami?
— Myślę, że zaczynam się tego domyślać...
— Niech pan weźmie pod uwagę, że my cza­

sami jesteśmy brutalni... Rzadziej, niż ludzie

myślą, ale znacznie częściej niż sędzia śledczy
albo prokurator... Tylko że my, w czasie śledz­
twa, żyliśmy w środowisku oskarżonego... Cho­
dziliśmy do niego do domu... Znamy ten jego
dom, jego zwyczaje, jego rodzinę i jego przy­
jaciół... Dziś rano twierdziłem, że istnieje róż­
nica między zbrodniarzem „przed” i zbrodnia­
rzem „po”... No więc, my wysilamy się poznać,
czym jest przestępca „przed”, jaki on jest...
Kiedy przekazujemy go w ręce sędziów sprawa
skończona... Zerwał on, prawie zawsze defini­
tywnie ze swoim życiem jako człowiek... To te­
raz zbrodniarz, nie więcej
go jako takiego...

I Maigret, przeskakując
westchnął:

— Wiele bym dał za to,
Karol Dandurand poszedł
tam robił?... Włożył banknoty do tego mebelka
albo...? Trochę przestaje padać...

Ruszyli biegiem, komisarz z rękami w kiesze­
niach i pochylonym grzbietem, Amerykanin zu­
pełnie swobodnie, jak w pełnym słońcu.

— Czy nie ma pan nic przeciwko temu, że-

byśmy zjedli obiad w bistrze?
— Wprost przeciwnie, byłbym zachwycony, bo

ci, panowie z ambasady, którzy -mi dotychczas
towarzyszyli, nigdy jeszcze nie zabrali mnie do

skromnej restauracji.
(Ciąg dalszy nastąpi)

Tytuł oryginalny
W«NT-
CCCILt

Stanisław
Gogłuska

cywilnego,
odpowiadał
Maigreta i

go najmniejszych szczegółach. Urzędnicy wycho­
dzili w tym samym czasie, co Maigret i Amery­
kanin, gdyż właśnie wybiła dwunasta. Osoba s

potężnym brzuchem, z trzema podbródkami, z

miną obojętną, którą wszyscy pozdrawiali z sza­
cunkiem, była z pewnością merem Bourg-la-
Reine.

Na podeście, liczącym cztery czy pięć stopni,
komisarz i jego towarzysz stanęli na chwilę,
gdyż lało jak z cebra. Na małym placyku, pod
osłoną drzew pozbawionych liści, kończono han­
del na straganach Pakowano już towary. Lep­
ka ziemia pokryta była odpadkami. W sklepie
mięsnym naprzeciwko widać było krwawe pla­
my mięsa i grubą kobietę przy kasie. Z poblis­
kiej szkoły wypuszczono chłopców, którzy bie­
gli wydzierając się pod niebiosa. Wielu miało
na nogach buty z podeszwami drewnianymi.
Autobus koloru białego i zielonego...

To już nie była stolica. Nie było to też mias­
teczko prowincjonalne, ani wioska. Maigret rzu­
cił okiem na swojego Yankesa, ich spojrzenia
się skrzyżowały. Spencer Oats zrozumiał kolegę,
gdyż na jego ustach wykwit! lekki uśmieszek,
trochę za mgłą, jak ten krajobraz.

— U nas też

nął.
Wizyta, jaką

twie, należała

pierwszy lepszy inspektor, można też było ją
powierzyć byle komu.

Maigret najpierw chciał wiedzieć, od jak da­
wna Dandurand mieszka w kamienicy Julii.

nie zawsze jest weselej — mruk-

przed chwilą złożyli w meros-

do takich, jakie może załatwiać

i sędziowie traktują

niejako ciąg dalszy,

żeby wiedzieć, po eo

do pokoju Julii, co

(42)

licznych rozmowach z zawodni­
kami poddawał ich grę wnikli­
wej analizie przepisując każde­
mu receptę, w myśl której miał
usuwać mankamenty techniczne.
Publiczność szybko zauważyła,
że gra Cracovii stała się prosta i
logiczna, że piłka krąży przy zie­
mi od nogi do nogi wyuczonymi
podaniami, jak na sznurku a

przeciwnik ugania się za nią po
boisku i nie może jej dotknąć.
Elegancki styl gry Cracovii zy­
skał uznanie, gdyż jednocześnie
okazał się skuteczny. Siłę fizycz­
ną i start zastąpiła kontrola pił­
ki, dokładność podań, taktyka
według założeń szkoły. Styl Cra-
covii był idealnie dopasowany
do możliwości fizycznych ówczes­
nych zawodników. Świetnie gry­
wała Cracovia na mokrym bois­
ku.

System gry Cracovii niedługo
pozostawał jej tajemnicą. Wsoól-
ne treningi, występy w reprezen­
tacji, oglądanie meczów sprawi­
ły, że i Wisła poczęła grać tak
samo a Reyman, Kotlarczykowie.
Adamek i inni śmiało mogliby
uchodzić za uczniów Kożelucha i
Pozsonyiego. Powstanie Zwierzy­
nieckiego i secesja rezerwy Cra-
couii spopularyzowały system na

Błoniach. W końcu wszystkie
drużyny krakowskie, naśladując
Cracovię. przyswajały sobie ce­
chy charakterystyczne dla jej gry.
Powstał styl krakowski, szko­
ła krakowska, wyraźnie od­
różniająca się od sposobu gry . in­
nych drużyn krajowych.

Może zawodnicy i trenerzy dzi­
siejszych drużyn krakowskich
wezmą sobie do serca rady i
wskazówki sprzed lat. Myślę, że
warto.

(Dokończenie ze str. 5)

STANISŁAW CHEMICZ

TELEGRAFICZNIE
MONTREAL. Podczas kajakar­

skich mistrzostw świata polska
dwójka kanadyjkarzy Marek Do­
pierała i Marek Łbik zdobyła w

wyścigu na 1000 m zloty medal.
LOS ANGELES. W meczu siat­

karzy reprezentacji USA i ZSRR
zwyciężyli po zaciętej grze go­
spodarze 3:2 (14:16, 17:15, 15:13,
10:15 16:14).

ROSENHEIM. Rozpoczął się tu

finałowy turniej hokejowy o Pu­
char Europy. W pierwszym meczu

Dukla Jihlavą pokonała St, Ger-
vais 10:2.

KADYKS. W finale turnieju
piłkarskiego miejscowy zespół
Cadiz pokonał Bet-is Seyilla 4:3
w rzutach. karnych, gdyż mecz,
mimo dogrywki przyniósł remis
1:1. W pojedynku o 3 miejsce
Botafogo Brazylia zwyciężyło
Sporting Lizbona 1:0.

SARAGOSSA. Zespół piłkarski
Saragossy pokonał w finale mię­
dzynarodowego turnieju zachod-
nioniemieck’' FC Koeln 5:3 w rzu­
tach karnych, gdyż w normalnym
czasie i w dogrywce uzyskano re­
mis 1:1.

CINCINATTI. Turniej tenisowy
'

z cyklu Grand Prix zakończył się
wygraną Matsa Wiłandera ze

Szwecji, który w finale zwyciężył
Jimmy Connorsa 6:4. 6:1.

NOWY JORK. Francuski kolarz
zawodowy Bernard Minault od­
niósł jeszcze jeden cenny sukces
wygrywając rozgrywany na dro­
gach Kalifornii i Colorado wyścig
„Class Coors Classic”. Hinault
wyprzedził Grega Lemonda z

USA o 1,26 min. i Phila Ander­
sona z Australii o 1,52 min. Naj­
lepszy z kolarzy radzieckich Piotr
Ugriumow był 10 ze strata 12.28
min. do zwycięzcy. Wyścig pań
wygrała Jeannie Longo z Francji

SOFIA. Mistrzyniami Europy w

siatkówce juniorek została ekipa
ZSRR przed NRD i Bułgarią.
Polki były szóste. W turnieju
mistrzostowskim chłopców tytuł
zdobyła Bułgaria przed Rumunią
i RFN a Polacy zajęli 8 lokatę.

Dzieje Rynku Krakowskiego (wt. 9
—16, śr. 9—13). Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 (wt. śr. 10—13), Pawilon

Wystawowy, pl. Szczepański 3a: XI

Międzynarod Biennale Grafiki (wt.
śr, 11—18). Arkady, pl. Szczepański
3a: Wyst. malarstwa M. Szulczew-
skiej de Regibus (Rzym) (wt. śr.
11—18). Pałac Sztuki, pl, Szczepań­
ski 4: XI Międzynarod. Biennale
Grafiki (wt. śr, 10—17). Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki, Czyżyny
(wt. śr. 10—14), Rydlówka, Tetma­
jera 28 (wt. śr. 11 —15). Międzyna­
rod. Salon Fotografii, ul. Boli. Sta­
lingradu 13: Venus ’86 cz. I (wt. śr.
9 -19). Ośrodek Teatru Cricot 2, Ka­
nonicza 5: Wyst, publikacji świa­
towych o teatrze „Cricot 2” (wt. śr.
10— 15). KMPili, pl. Centralny, Ga­
leria: Grafika i rysunek — Zb.
Smoliński (wt. śr. 10—20). Salon

Wystawowy, ai. Róż 3: Wyst. prac.
Stowarzyszenia Marynistów Pol­
skich (wt. śr, 10—17). KDK, Galeria
2, Rynek Gi. 27: Malarstwo Z. Gor­
czyńskiej, Przegląd twórczości ludo­
wej woj. krakowskiego (wt. śr. 14—

18). Galeria Krzysztolory, ul. Szcze­
pańska 2: Wyst. Jean - Louis Ray-
narda (wt. śr. 11 —17). Galeria, ul.
Floriańska 34: Wyst. ze zb, włas­
nych (wt śr. 11 —19). Galeria Foto­
grafia — Vidco, Solskiego 24 (wt.
śr. 11 —18), Galeria „Inny świat”,
Floriańska 37: K. Machowina —

Obrazy i rysunki (wt. śr. 12—18).
Galeria „Plastyka”, pl. Szczepański
5: Malarstwo, rzeźba, tkanina (wt.
śr. 10—18). Muzeum Starego Teatru,
Jagiellońska 1: Andrzej Wajda —

prace teatralne (wt. śr. 11—13). Ga­
leria Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb.

własnych (wt. śr. 11—18) Galeria
Plakatu, Desa, ul. Stolarska 8—10
(wt. śr. 11 —18), Galeria Desy „Pa­
wilon 2”, ul. Stolarska 17 (wt. śr.

11—18) Kopalnia Soli (wt. śr. 8—18).
Muzeum Zup Krakowskich, Wieli­
czka (wt. śr. 8—18). Zamek Zupny
(wt. 13—18, śr. 9—14 .30).

PROGRAM I

Program dnia
PZU informuje17.05

17.15 Teleexpress
17.30 Studio Lato
19.00 Zajęcza nocka

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Zaginął bez śladu (5) — ser.

prod. ang.
21.10 DT — komentarze
21.25 Telewizyjny

Wydawniczy
21.40 Studio sport —

Europy w Lekkiej
Stuttgartu

Pogot. MO, tel. 997. Straż Pożar­
na 998. Tcl. Ochrony Środowiska
21-33-64 Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachorowa­
nia i przewozy 22-29-99. Rynek
Podgórski 2, 66-69-99, ul. Teligi 6

55-59-99, Krowodrza, ul. Kazimierza
Wielkiego 117. 33 -39-99, ul. Biało-

prądnicka 8. 34-39-00, N. Huta 44-

49-99, Lotnisko Balice 11-19-99, Nie­
połomice 21-02-09 dja m. Niepoło­
mic 198. Iwanowice' 99, Skawina

76-14-44, dla m. Skawiny 999, Wie­
liczka 78-33-66, 22-23-54, aiarmowy
999.

DYŻURY SZPITALI:

Chir. Kopernika 21. Urolog., La-

ryng., Chir. dziec. Prądnicka 35.
Okulist. Witkowice. Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11 -99-99, Spółdziel­
czy punkt pediatr. i kardiolog, tel.
22- 25-66, 22-31-38 (15.30—22). Spół­
dzielcza Pomoc Psychologiczna, tel.
21-54-14 (10—18). Nagła pomoc le­
karska lekarzy specj. tel. 66-80-00

(9—21.30). Domowa pomoc lekarska

specj. tel. 55-56-64 (9—20). Krak.

Towarzystwo Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18) Poradnia dla Mło­
dzieży Tow. Rozwoju Rodziny, ul.
Dietla 90 IV p. tel. 22-28-72, porady
psych., seks., ginek., dermat. (piąt.
15—20). Tel. Zaufania 33-71-37 (16—
22). Telefon Zaufania dla Narkoma­
nów 34-08-08 (8—19). Ośrodek Infor­
macji Inwalidów, ul 1 Maja 5, tel.
22-28-11 (pon śr. 15-47). Pomoc

Drogowa PZMot., ul. Kawiory 3
tel. 37-55-75 (7-22), al Planu 6-let-

niego 154, tel. 44-16-32 (7—22). Po­
gotowie Techniczne „Polmozbyt” al.

Pokoju 81 tel. 48-00-84 (6—22). Liga
Kbbiet Polskich Karmelicka 9, II

p. porady: prawne (śr. 16—17),
seksuolog, (wt. 16—19), psycholog,
(śr. piąt. 16—19), tel. 22-54-74. Te­
lefon Zielony, tel. 21 -13-21 (7—20).

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Długa
88, tel. 33 -42-90, ul Kraków ka 1,
tel. 66-23-21, Pstrowskiego 98, tel.
66-69-50, Kozłówek - pawilon, tel.
55-51-87, Kazimierza Wielkiego 117,
tel. 37-44-01, Nowa Huta, al. Re­
wolucji Październikowej 6, tel.
44-17 -19, Centrum A. tel. 44-17-36.

Informator

Mistrzostwa

Atletyce ze Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku.

23.10 DT — wiadomości

PROGRAM II

16.55 Program dnia

17.00 Komedie 7 stolic: „Ciepło” —

film prod bułgarskiej
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Wideomuzyka
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Zwiedzamy Polskę

20.15 Ciężarowcy — progr.
21.05 Panorama kina radzieckiego

„Kamienny krzyż”
22.25 Auto rrioto fan klub

22.55 Wiadomości

pub!

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—18, szklarnie 10—14.

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan: 9. U, 13, 15, 17.

Wesołe miasteczko (Małe Błonia)
11-20.

Autodrom dla dzieci (Grzegórzec­
ka 11) 11—19.

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.


